
Przed krajowym 
zjazdem „Włókniarzy,,

W Łodzi zebrał się wczoraj 
n> plenarnym posiedzeniu Za­
rząd Główny Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego
i skórzanego.

Głównym tematem obrad 
było omówienie przygotowań 
do VII krajowego zjazdu dele­
gatów związku „Włókniarzy”, 
jaki odbędzie się w Łodzi w 
dniach 13 i 14 października br.

PAP

Jubileuszowy 
medal Lenina
dla A. Davis

W siedzibie Rady Najwyż­
szej ZSRR odbyła się uroczy­
stość odznaczenia amerykań­
skiej komunistki Angeli Davis 
jubileuszowym medalem wy­
bitym z okazji 100 rocznicy uro 
dżin Lenina. Medal wręczyła 
Jadgar Nasriddinowa, prze­
wodnicząca Rady Narodowoś­
ci Rady Najwyższej Związku 
Radzieckiego.

Jak wiadomo Angela Davis 
przebywa w Związku Radziec 
kim od poniedziałku. (PAP)

Blaski i cienie

Współpraca producentów samochodów 
z dostawcami przemysłu chemicznego

Produkcja nowoczesnego samochodu jest nie do pomyśle­
nia bez nowoczesnych lakierów, opon, sztucznych
tkanin obiciowych oraz wielu innych materiałów 

nych. Nowe więc zadania także przed zakładami
tworzyw 
chemicz- 
rfiemicz-

nymi postawi podjęcie w kraju na wielką skalę produkcji 
małolitrażowego „Polskiego Fiita 126”, autobusu dużej po­
jemności na licencji „Berlieta”, a także rozwój i moderni-
aacja produkcji samochodów ciężarowych i dostawczych.

MONACHIUM^

A jak jest obecnie? Jak u- 
kłada się współpraca fabryk 
motoryzacyjnych z ich dostaw 
cami z przemysłu chemiczne­
go? Rozmowy na ten temat 
dziennikarze PAP przeprowa­
dzili w kilku wielkich zakła­
dach naszego przemysłu molo 
ryzacyjnego.

Wystawa: „Wielki Proletariat

Wczoraj, z okazji 90 roczni-

Jelczańskie Zakłady Samo­
chodowe kooperują stale z 18 
fabrykami resortu chemii, do 
starczającymi im farpy, lakie 
ry, tworzywa sztuczne i wyro 
by gumowe, głównie opony. 
Największy postęp w jakości 
i nowoczesności dostaw zano­
towano w tym roku w tzw. la 
kierach renowacyjnych, produ. 
kowanych przez fabryki che­
miczne w Cieszynie i Włoc­
ławku. Nadal jednak wiele kło 
potów sprawiają nie wystar­
czające wielkości dostaw pod 
kładu antykorozyjnego do sa-
mochodów i autobusów

natomiast, gdy fabryka, dążąc 
do polepszenia jakości samo­
chodów ciężarowych „Star”, 
wprowadza nowe asortymen­
ty wyrobów z gumy lub two­
rzyw sztucznych. Wówczas — 
tak jak to było poprzednio, 
również w przypadku „ Jel­
cza” — dostawcy z chemii żą 
dają dostarczenia gotowych 
form do odlewania detali z 
danego tworzywa.

Bywa też i tak, że złożone 
przez FSC zamówienie do kon 
kretnego zakładu — przerzu­
cane jest do innego, bez za­
wiadomienia zleceniodawcy, a 
to opóźnia dostawy.

Także -Fabryka Samocho­
dów Ciężarowych w Lublinie,, 
kooperująca z 6 zakładami 
przemysłu gumowego i kilko­
ma fabrykami tworzyw sztucz 
nych, skarży się na koniecz­
ność przygotowywania dla

Zdobywamy 
kolejne punkty

| Polska — Ghana 4:0

Kolejny dzień XX Igrzysk Olimpijskich Monachium
mamy za sobą. I znów największe zainteresowanie wzbudził 
pojedynek naszych piłkarzy l Tzy tym razem zmierzyli się 
z zespołem Ghany. Polacy gładko wygrali 4:0 1 tym samym 
mają już, zapewniony awans do półfinału. Dobrze wiodło się 
również przedstawicielom innych dyscyplin.
A oto meldunki z olimpij­

skiej areny.
PIŁKA NOŻNA

W środę w Regensburgu polscy 
piłkarze rozegrali spotkanie z 
Ghawą, wygrywając 4:«. Nasza 
drużyna wyszła na boisko w na­
stępującym zestawieniu: Kostka, 
Szymanowski. Gorgoń, Awezok, 
Cmikiewicz, Maszczyk, Deyna. Lu 
hański, Gadocha, Kmiecik, Kras-

cy powstania Międzynarodo­
wej Socjalno-Rewolucyjnej
Partii „Proletariat'*, w Klu­
bie Międzynarodowej Książ­
ki i Prasy w Poznaniu odby­
ło się otwarcie wystawy, poś 
więconej tej pierwsze] pol­

skiej partii robotniczej.
Na 56 fotogramach, zamówlo 
nych specjalnie przez poznań 
ski MPiK w Centralnej Agen 
cjl Fotograficznej, zobrazo­
wano czteroletnie dzieje „Pro 
letariatu", który na skutek 
dotkliwych represji rozbity zo 
stał całkowicie w 1886 roku. 
Oglądając ekspozycję, moż­
na zapoznać się m. in. z syl­
wetkami przywódców I dzia­
łaczy „Proletariatu": Ludwika 
Waryńskiego, Stanisława Ku 
nickiej®, Henryka Dulęby, 
Feliksa Kona I wielu innych. 
Znaczną część wystawy zaj­
mują reprodukcje pism ulot­
nych, odezw, broszur konspi 
racyjnych i gazet. Wśród nich 
na uwagę zasługuje łotoko- 
pia „Równości", pierwszego 
polskiego pisma socjalistycz 
nego, wydawanego w Gene- 
*le, którego jednym z redak 
torów, po wydaleniu z Ga- 
llcji, był Ludwik Waryński. Do

20-lecie
„Głosu Koszalińskiego”

Ponad 140 tysięczny nakład, 
pięć mutacji terenowych, wie 
le zrealizowanych inicjatyw, 
m. in. akcja na rzecz rozwoju 
środowiska literackiego i pla­
stycznego młodzieży i dzieci, 
żywe zaangażowanie w próbie 
matykę gospodarczą i społecz­
no-kulturalną Ziemi Koszaliń­
skiej — to m. in. 20-letni doro 
bek redakcji „Głosu Koszaliń­
skiego”.

Z okazji tego jubileuszu 30 
bm. w Koszalinie odbyło się 
spotkanie zespołu redakcyjne­
go z sekretariatem KW PZPR. 
Gazeta odznaczona została ho­
norową odznaką „Za zasługi w 
rozwoju województwa koszaliń 
skiego”. Kilku dziennikarzy 
otrzymało odznaczenia państwo 
we. (PAP)

PAPRADIOINF.Wt TELEFONEM

szczególnie 
eksponatów

Interesujących 
natęża także:

„Przedświt" — oficjalny za­
graniczny organ „Proletaria­
tu", „Głos więźnia" — ko- 

manuskryptu pisemka 
więźniów X Pawilonu Cytade 
U Warszawskiej oraz odezwa 
do robotników Poznania, pió 
ra Stanisława Padlewskiego. 
Wystawa udostępniona będzie 
Zwiedzającym do 6 września. 
Na zdjęciu: fragment wysta­

wy. (ask)
Fot. — K. Przychodzid

Rano — mgły i zamglenia. W =ią 
dnia zachmurzenie umiarkowa 

na wschodzie miejscami du- 
ne' z lokalnymi opadami przelot- 

Temperatura maksymalna 
. 16 st- na wschodzie do 21 na 
^pnodzie. Wiatry słabe z kierun- 

.Dołnocnych i północno-za-

RADp’NF

Studium scenografii
w nadchodzącym roku akade­

mickim otwarte zostanie przy Aka 
demii Sztuk Pięknych w Warsza­
wie 2-letnie studium podyplomowe

teatralno-widowisko- 
filmowo-telewizyjnej,

scenografii 
wej oraz ----  
przeznaczone dla absolwentów 
wyższych uczelni plastycznych.

,Kosmos-517“ na orbicie
W środę w Związku Radzieckim 

wystrzelono sztucznego satelitę Zie 
mi „Kósmos-517“. Na pokładzie 
znajduje się aparatura przeznaczę 
na do kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej.

Intensyfikacia bombardowań
W ciągu ostatniej doby amery­

kańskie myśliwce bombardujące

„Jelcz” z Zakładów Farb i La 
kierów z Pilawy (wojewódz­
two warszawskie). Producenci 
z „Jelcza” zgłaszają też pre­
tensje pod adresem Gliwic­
kich Zakładów Tworzyw 
Sztucznych, dostarczających 
nie najlepszej jakości rury i 
pręty bakelitowe.

Potrzeby „Jelcza” rosną 
szybko. Produkcja autobusu 
„Berliet” wymagać zaś będzie 
nie tylko zwiększenia dostaw 
elementów z tworzyw sztucz­
nych oraz tkanin powleka­
nych wysokiej jakości, ale tak 
że dostaw farb i lakierów o 
szerokiej gamie kolorów.

Codzienna współpraca Fabry 
ki Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach z przemy­
słem chemicznym układa się 
na ogół pomyślnie. Gorzej jest

7 tys. „Syren ■ W5“ 
do końca br.

W Fabryce Samochodów Ma 
łolitrażowych w Bielsku-Bia­
łej rozpoczęto systemem poto 
kowym montaż i produkcję 
„Syreny 105”.

Produkcję potokową uru­
chomiono przed terminem, koń 
cząc równocześnie wszystkie 
prace, związane z przeniesie­
niem „Syreny 105” z FSO na 
Żeraniu do Bielska-Białej.

Do końca br. Fabryka Samo 
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej wyprodukuje 
7 tys. samochodów osobo­
wych „Syrena 105”. (PAP)

atakowały 200 razy DRW i 320 razy 
Wietnam Południowy.

Amerykańskie dolary ciągle za­
silają kasę reżimu sajgońskiego. 
Między Waszyngtonem i Sajgonem 
podpisano porozumienie, przewi­
dujące dodatkowe wyasygnowanie 
w roku bieżącym na potrzeby 
władz południowowietnamskich 
97,8 min dolarów.

Rokowania NRD — Finlandia
W środę gmachu Minister-

stwa Spraw Zagranicznych NRD w 
Berlinie kontynuowano rokowania 
między delegacjami NRD — pod 
przewodnictwem ambasadora K. 
Niera — i Finlandii — pod prze­
wodnictwem ambasadora P. Gu- 
stafssona na temat nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych między 
obu krajami.

Delegacja Bengalii w ZSRR
Minister gospodarki wodnej i me 

lioracji ZSRR J. Ąleksiejewski, 
omówił w środę perspektywy ra- 
dziecko-bengalskiej współpracy 
naukowo-technicznej z R. Abba- 
sem — doradcą premiera rządu ben 
galskiego do spraw gospodarki wod 
nej i rozwoju energetycznego.

swych dostawców chemii,
specjalnych form do pras i
wtryskarek.

FSC w Lublinie, tak jak i
inne fabryki motoryzacyjne, 
nie dysponuje wydziałami na­
rzędziowymi, które mogłyby 
wykonać niezbędne formy do­
statecznie precyzyjnie.

Warto natomiast dodać, że 
producenci samochodów z u- 
znaniem wyrażają się o jako­
ści naszych opon i stwierdza­
ją, że nie ustępują one wyro­
bom importowanym. (PAP)

2300 Wielkopolan

Na Centralne Dożynki 
w Bydgoszczy

Nie będzie już teraz ani cie­
nia przesady, jeżeli powiemy 
że, żniwa w Wielkopolsce zosta 
ną dzisiaj zakończone. Mimo 
wielu przeszkód, jakie kładły 
się na drodze do żniwnego fi 
niszu opóźniając go o dwa ty­
godnie, rolnicy indywidualni, 
pracownicy PGR i członkowie 
spółdzielni produkcyjnych zda 
li egzamin. Nie dopuścili bo­
wiem do powstania większych 
strat ziarna, tak cennego dla 
naszej gospodarki aprowizacyj 
nej.

Z otwartym więc czołem bę 
dą mogli uczestniczyć w cen 
tralnych uroczystościach dożyn 
kowych, które w najbliższą 
niedzielę odbywają się w Byd 
goszczy.. Z naszego województ

Dokończenie na str. 2

Decyzja Bundesratu
Jak poinformowano oficjalnie w 

środę w Bonn, Wyższa Izba Par-
lamentu NRF Bundesrat nie
zbierze się we wrześniu na nad­
zwyczajne posiedzenie dla omówię 
nia układu komunikacyjnego za­
wartego z NRD. Według tego ko­
munikatu, pierwsze posiedzenie 
Bundesratu po feriach letnich 

przewidziane jest dopiero 6 paździer 
nika.

Po wizycie w Pakistanie
Wiceminister spraw zagranicz­

nych ChRL. Ciao Kuan-hua opuś­
cił w środę Rawalpindii udając się 
do Pekinu po 2-dniowych rozmo­
wach z prezydentem Pakistanu 
Zulfikarem Al Bhutto.

Obserwatorzy polityczni zwróci­
li uwagę, źe chiński dyplomata zło 
żył wizytę w Pakistanie wkrótce 
po tym. jak ChRL postawiła w Ra 
dzie Bezpieczeństwa weto w spra­
wie przyjęcia Republiki Bengalii 
do ONZ.

Przed spotkaniem Nixon Tanaka
Sekretarz generalny Partii So­

cjaldemokratycznej, SasakL pod-

Polacy rozpoczęli mecz bardzo 
niemrawo. Mając zdecydowaną 
przewagę nie potrafili wykazać 
jej zdobywaniem bramek. Nasi 
napastnicy razili anemlcznością i 
nlecelnością strzałów. Niemal 
przez 45 min. oblegali bramkę 
Ghany, jednak nie mogli uzyskać 
prowadzenia. Nasi czarnoskórzy 
przeciwnicy bronili się zariekle, 
przechodząc całkowicie do defen­
sywy. Atak Ghany tylko spora­
dycznie próbował niepokoić 
Kostkę.

Dopiero w 41 minucie Gadocha 
precyzyjnie podał kubańskiemu i 
ten strzelił lewą nogą, nie do obro 
ny. W 3 min. później w podobnej 
sytuacji strzał Deyny obronił 
bramkarz Ghany. Do przerwy Pol 
ska prowadziła 1:#. Po przerwie 
Polacy niepodzielnie panowali na 
boisku i strzelili następne 3 bram 
ki.

Grupa II:
Meksyk — Birma 1:0 (0:0)

Grupa IV:
NRD — Kolumbia 0:1 (4:1)

HOKEJ NA TRAWIE
Polscy hokeiści na trawie roze­

grali w środę pojedynek z repre­
zentantami Meksyku. Nasza dru­
żyna, która rozpoczęła mecz w 
następującym składzie: Kój, Otu- 
lakowski, Juszczak, Ziaja, Każ- 
mierczak, Choroba. Wrona, Gro­
towski, Wybieralski, Matuszyński, 
Czajka, pokonała Meksyk 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Ziaja, Grotowski 
i Otulakowski.

Przez całe spotkanie Polacy mie
11 wyraźną przewagę, choć 
szafowali silami, oszczędzając 
na czwartkowy pojedynek z

nie 
je

In-
diami.

Polacy nie wykorzystali wielu 
dogodnych sytuacji podbramko­
wych. Trener Paczkowski majac 
na względzie dalsze ciężkie mecze 
wycofał z gry najmłodszego w zes 
pole Krusia. Nie grał również kon 
tuzjowany Kasprzyk, który jed­
nak wystąpi w czwartkowym me­
czu przeciwko Indiom.

czas spotkania z ministrem spraw 
zagranicznych Japonii Chirą wy­
powiedział się za rewizją japońsko- 
amerykańskiego układu bezpie­
czeństwa w czasie , rozpoczynają­
cych się w czwartek na Hawajach 
rozmów między premierem Tana- 
ką i prezydentem Nixonem.

Rozmowy w Phenianie
W Phenianie rozpoczęty się

środę rozmowy thiędzy delegacja­
mi Czerwonego Krzyża KRL-D 1 
Korei Południowej. Tematem spot 
kania jest kwestia łączenia roz­
dzielonych rodzin koreańskich.

Prowokacja w Trieście
Neofaszystowskie elementy

Trieście dopuściły się kolejnej pro
wokacji przeciwko Włoskiej Partii 
Komunistycznej. Usiłowano miano­
wicie podpalić siedzibę miejskiej 
organizacji WtPK.
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W środę rano do wioski olim­
pijskiej telefonował x Poznania 
najstarszy działacz polskiego 
Związku Hokeja na Trawie tre- 
ner-koordynator Sobiesław Pacz­
kowski. Dzwonił, gdyż oglądał w 
tr a viżji fragment meczu — In­
die — Anglia, a właśnie w czwar 
tek nasi hokeiści grają z Hindu­
sami. Tak doświadczony trener, a 
niegdyś zawodnik udzielił swoje­
mu synowi Wojciechowi Paczków 
skiemu, który kieruje olimpijską 
reprezentacją wielu cennych rad. 
M. in. polecił obrońcom polskim 
b. uważnie kryć napastników In­
dii, którzy najgroźniejsze akcje 
Inicjują przeważnie skrzydłami. 
Jak wiadomo Anglia przegrała z 
Indiami 0:5. Polacy mają ambicje 
walczyć nawet o remis.

GRUPA

Holandia — Kenia
Nowa Zelandia —

JEŹDZIECTWO

Bretania 
2H (2 *)

Po zakończeniu pierwszej kon-
kurencji 
Karsten

WKKW prowadzi
(NBF) 33. M.

zajmują miejsca: 7 Jacek
chowskł 39 67. 13 Jan

Hor’*
Polacy

Skoczy-
las — 45,33. 30. Marek Małecki — 
57.00, 49. Wojciecfc Mickunas — 
64.67.

Drużynowo prowadzi Szwajcaria 
— 118.00. Polska znajduje się na 5 
miejscu — 142.00.

KOSZYKÓWKA

Kolejnymi przeciwnikami na­
szej reprezentacji w olimpijskim 
turnieju koszykówki byli wielo­
krotni mistrzowie Europy zawodni 
cy Związku Radzieckiego. Druży­
na ZSRR odniosła łatwe zwycię­
stwo 94:64 (50:23). Trzeba jednak 
pamiętać, że zespół ZSRR to je­
den z najpoważniejszych kandy­
datów do monachijskich medali.

Już od pierwszych minut koszy 
karze radzieccy objęli prowadze­
nie, by nie oddać go do końca. 
Świetne strzały z dystansu, zna-

Ciąp dalszy na str. 2

Kolejne dary 
dla Domu Weterana 

w Poznaniu
W Poznaniu na Szelągu za­

kończyły się prace budowlane 
w Domu Weterana, który czę­
ściowo powstał ze środeów 
społecznych. Na fundusz Spo­
łecznego Komitetu Budowy Do 
mu Weterana wpłynęło oko­
ło 3 min. zł.

Do tego pięknego domu, usy 
tuowanego wśród zieleni, w po 
bliżu Warty, pensjonariusze 
wprowadzą się w listopadzie 
br. Obecnie trwa tu m. in. u- 
rządzanie tzw. małej archite­
ktury. Społeczne zaangażowa­
nie tym tbiekter* jest ogromne. 
Świadczą o tym napływające 
wciąż dary — .w postaci przed 
miotów użytkowych.

Wczoraj, jaistąpiło przekaza 
nie kolejnych darów (bielizna, 
pościelowa, serwety, lampki 
nocne, fotele okolicznościowe 
itp), wykonanych przez spół­
dzielnie pracy zrzeszone w 
WZSP.

W imieniu Społecznego Ko­
mitetu Budowy Domu Wetera 
na jego przewodniczący — 
Franciszek Nowak złożył na rę 
ce prezesa WZSP — Jana Doh 
rego serdeczne podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom, (a)



KRONIKA Przed I września

„Merkury" najlepszy
Poznański hotel „Merkury” iwy 

eiężył w socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy przedsiębiorstw 
„Orbis” za rok 1971, wyprzedzając 
łódzki „Grand” i warszawski „Bris 
tol-Europe jski”. Wczoraj odbyła 
się w Poznaniu uroczystość wręczę 
nia załodze hotelu sztandaru prze­
chodniego GKKFiT oraz Zarządu 
Głównego ZZ Pracowników Gospo 
darki Komunalnej i Przemysłu 
Terenowego. „Merkury” po raz 
trzeci okazał się najlepszy wśród 
placówek „Orbisu”.

Podczas wczorajszego okolicznoś 
eiowego spotkania z udziałem m. 
in. przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania Stanisława Coza- 
sia, przedstawicielom załogi przo­
dującego w Polsce hotelu wręczo 
no odznaczenia państwowe, zwia.z 
kowe 1 Honorowe Odznaki miasta 
Poznania, (ad)

Realizatorzy „Potopu" 
powrócili do kraju

Do kraju powróciła z ZSRR 
kierowana przez reż. Jerzego Hoff 
mana ekipa realizująca film „Po 
top”.

Nakręcono już zdjęcia do około 
połowy filmu, opartego na dru­
giej części Sienkiewiczowskiej 
„Trylogii”. (PAP)

Na Centralne Dożynki 
w Bydgoszczy '

Dokończenie ze str. 1 
wa pojedzie na to tradycyjne 
święto plonów 2300 osób, rekru 
tujących się z trzech sektorów 
naszego rolnictwa oraz pra­
cowników instytucji i organi­
zacji współpracujących z rol­
nictwem, bez pomocy których 
żniwa byłyby jeszcze trudniej 
sze.

Dla informacji podajemy, że 
Wielkopolanie wyruszą do 
Bydgoszczy dwoma specjalny­
mi pociągami i pięcioma auto 
karami. Pierwszy pociąg wyje 
dzie z soboty na niedzielę, tuż 
po północy z Leszna i przez 
Poznań. Oborniki. Chodzież. 
Piłę dotrze wcześnie rano do 
stacji docelowej. Drugi nato­
miast wyruszy z Ostrowa i po 
jodzie przez Jarocin. Wrześnię. 
Gniezno, Inowrocław aby 
przed godziną ósmą zatrzymać 
się w Bydgoszczy. Oba pociągi 
zabierać będą uczestników cen 
tralnych dożynek z powiatów 
znajdujących się na trasie 
przejazdu. Rolnicy z powiatów: 
tureckiego, kolskiego i koniń­
skiego poiadą wspomnianymi 
autokarami.

Warto jeszcze dodać, że 
sześć zespołów regionalnych 
z Wielkopolski bawi już od 
dwóch tygodni w Bydgoszczy. 
Biorą one udział w ćwicze­
niach do wielkiego widowiska 
plenerowego, który uświetni 
program centralnvch uroczys­
tości dożynkowych, (kj)

TELEWIZJA
Od dawna było wiadomo 

forum prezentowania filmów

160 nowych szkół czeka
na przyjęcie uczniów

W 160 nowych szkołach rozpocznie młodzież naukę z pier 
wszym dzwonkiem lekcyjnym. Przybędzie naszej oświacie 
ponad 2 tys. pomieszczeń szkolnych: izb lekcyjnych, gabine­
tów i pracowni.
Przeważającą większość

spośród nowo wybudowanych 
placówek stanowią szkoły pod 
stawowe. Uczniowie szkół za­
wodowych rozpoczną naukę w 
16 nowych budynkach szkol-

Pół wieku pracy 
ostrowskich ZNTK

Od roku 1922 datuje się 
produkcja wagonów w Ostro­
wie. Ówczesna fabryka wy­
puściła właśnie przed 50 laty 
pierwszą partię 10 wagonów. 
Dzisiaj ZNTK Ostrów produku 
ją codziennie za około 7 min zł.

Z okazji 50-lecia 
odbyła się wczoraj 
pularno-historyczna, 
eona ich rozwojowi.

Zakładów 
sesja po_ 

poświę-

Budowę dużego pierwszego 
przemysłowego zakładu w 
Ostrowie rozpoczęło w 1920 ro­
ku „Towarzystwo Robót Inży­
nieryjnych”. W początkowym 
okresie zatrudniano tutaj po­
nad 2 tysiące pracowników. 
Niestety, późniejszy wielki 
kryzys gospodarczy spowodo­
wał regres zakładów. Tuż 
przed wojną zatrudnienie spa­
dłe do 1000 pracowników.

Dynamiczny rozwój przedsię 
biorstwa nastąpił dopiero po 
wojnie. Zaczynając od napraw 
taboru kolejowego — zakład 
stopniowo podejmował pro­
dukcję nowego sprzętu.

Dzisiaj 8-tysięczna załoga bu 
duje chłodnie wagonowe, wa­
gony kryte 4-osiowe, węglar- 
ki. podwozia do wagonów to­
warowych.

Z racji swej wielkości i zna­
czenia, zakład zaliczony został 
do 163 największych przedsię­
biorstw przemysłowych w Pol 
sce, będąc drugim pod -wzglę­
dem zatrudnionych w Wielko. 
polsce. (k)

Pożar zabytkowej 
katedry w Belgii
W nocy z wtorku na środę wy­

buchł wielki pożar w katedrze St. 
Rombaut w belgijskim mieście 
Malines, położonym 30 km na po­
łudnie od Antwerpii. Gotycka 
świątynia pochodząca z XV wie­
ku słynęła m. in. z licznych dzieł 
mistrzów flamandzkich — Ruben- 
sa i van Dycka.

Według pierwszych doniesień, o- 
brazy te udało się uratować. Po­
żar wybuchł o godz. 21.30 i szybko 
się rozprzestrzeniał, obejmując m. 
in. 98-metrową wieżę z dzwonni­
cą. Ogień udało się zlokalizować. 
Ofiar w ludziach nie było, ale stra 
ty materialne są olbrzymie. (PAP)

Zwiad obyczajowy
że telewizja jest jedynym właściwie 
krótkometrażowycb. W kinach nie ma 
też czasu coraz częściej osiadamy jużna'nie mieisca Od pewnego — ------- ------- -----

nie tylko filmv dokumentalne ale i krótkie filmy fabularne robio­
ne specjalnie dla TV. Dobra to praktyka można tylko zachęcać do 
jej rozwijania. To przecież m in. świetna szkoła przyszłych reżv- 
serów filmów pełnometrażowych W tei kategorii maja znacznie wie-
ceł szans sprawdzenia swych sił i umiejętności (bo taniej) i wypły­
nięcia na szersze wody.

Szanse te wykorzystuje * pełnym powodzeniem Janusz Kondra­
tiuk co udowodnił nam filmem ,.Dziewczvnv do wzięcia” Film zro­
biony został na quasi — dokument ale dobrze, że gdybv nie czołów­
ka informującą o grających aktorach, można by przyjąć pokazane 
sceny za autentyczne. Film traktował o trzech dziewczynach z pod­
warszawskiej wsi. które wybrały sie do stolicy, abv sie zabawić, 
poznać jakichś chłopców. Trafiała na podrywaczy, którzy na dwor­
cu już czekała na podobne okazłe Dziewczyny noszą w sercu ma­
rzenia o magistrach i inżynierach, o miłości i wielkich przeżyciach, 
o stabilizacji w jakimś porządnym mieszkaniu. Chłopcy mvśla ra- 
czei o jednorazowej przygodzie.

Film jest zabawny, ale jednocześnie nobndza.iacy do myślenia. Jak 
mało możliwości rozrywek ma młodzież, lak mało zna wzorów kul­
turalne! zabawy. Ile trywialności pokutnie w naszych obvczaiach. 
Jak mało maja sobie do powiedzenia cbłoniec i dziewczyna. A to 
przecież tylko sprawa braku umiejętności konwersacii. bo iedna z 
dziewczyn ujawnia nani swój świat przeżyć; nie jest on wcale 
ubogi.

Kondratiuk pokazał problem inteligentnie i dowcipnie, aktorów 
poprowadził precyzyjnie. Dobra zapowiedź dla naszego filmu.

M, S.

Estrada.
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Ciąg dalszy ze str. 1 
czna przewaga wzrostu, a co 
tym Idzie przewaga w walce o 
kę pod koszem zadecydowały

za 
pił

nych, zaś młodzież liceów o- 
gólnokształcących w 6 nowych 
szkołach.

Spośród 29 planowanych na 
ten rok internatów, z nowym ro 
kiem szkolnym 4,5 tys. ucz­
niów zamieszka w 23 świeżo 
wykończonych przez budowla­
nych budynkach internato­
wych.

Ogólnie ocenia się, że zada­
nia inwestycyjne, zaplanowa­
ne do wykonania przed rokiem 
szkolnym, zrealizowane zosta­
ły pomyślniej niż w roku u- 
biegłym. Resort budownictwa 
zobowiązał się oddać przed 1 
września wszystkie przewidzia 
ne na ten rok obiekty szkolne. 
Zdaniem resortu oświaty, zada

nie to zostanie wykonane pra­
wie całkowicie. Należy jednak 
dodać, że przedsiębiorstwa pod 
ległe resortowi budownictwa 
wykonują w br. tylko 70 proc, 
inwestycji szkolnych, reszta 
spoczywa w rękach przedsię­
biorstw podległych innym re­
sortom oraz spółdzielczości. Te 
prace inwestycyjne postępują, 
niestety, znacznie wolniej, ter 
miny nie są dotrzymywane. W 
rezultacie 126 szkół nie zosta­
nie oddanych 1 września, rów 
nież budowa 6 internatów prze 
ciągnie się na dalsze miesiące.

Wzbudza również niepokój 
tempo budowy przedszkoli. 
Spośród 57 placówek tego ty­
pu, wznoszonych w br., tylko 
31 będzie gotowych na 1 wrześ 
nia. Znajdzie się w nich miej 
sce dla 3600 dzieci. Na pozosta 
łe blisko 3 tys. miejsc trzeba 
będzie poczekać. (PAP)

tym, że zespół ZSRR nie miał żad 
nych problemów w odniesieniu 
zwycięstwa. W pierwszej połowie 
w drużynie ZSRR występowało w 
pewnym momencie na boisku 4
zawodników o wzroście 
2 m.

Punkty dla Polski 
Korcz — 10, Kozak — 10.

powyżej

zdobyli:
Cegliń-

skj — 10, Langosz — 9, Durejko —
7, Kasprzak — 4. Seweryn — 
Niemiec — 4, Pasiorowski — 2.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY

8,

Wyniki czwartej konkurencji — 
pływania:

Indywidualnie:
1. Richards (USA) — 1.260 pkt.
2. Salminen (Finlandia)

— 1.216 pkt.
3. Vonk (Holandia) — 1.208 pkt.
7. Skwira (Polska) — 1.160 pkt.

22. Wach (Polska) — 1.076 pkt.
25. Peciak (Polska) — 1.060 pkt.

Drużynowe:
1. USA — 3.564 pkt.
2. ZSRR — 3.396 pkt.
3. Finlandia — 3.300 pkt.
4. Polska — 3.296 pkt.

Wypowiedź W. Brandta

Kwestia wotum zaufania 
dla rządu NRF

Kanclerz NRF Willy Brandt, uczestnicząc w posiedzeniu ko 
legium redakcyjnego monachijskiego dziennika „Sueddeut­
sche Zeitung” udzielił wywiadu, który znalazł się na łamach 
środowego wydania tej gazety.
Kanclerz Brandt oznajmił, 

że prawdopodobnie w ostatnim 
tygodniu września lub najpóź­
niej w pierwszych dniach paź 
dziernika postawi na forum 
Bundestagu kwestię zaufania 
dla swego rządu, co pozwoli na 
rozwiązanie parlamentu i zwo 
łanie przedterminowych wybo 
rów w NRF przy końcu listopa 
da lub na początku grudnia br.

Dokładny termin postawie­
nia przez niego wniosku o wo­
tum zaufania zależeć będzie od 
charakteru ustaw, które powin 
ny być zatwierdzone przez 
Bundestag jeszcze przed głoso 
waniem nad kwestią wotum

zaufania i rozwiązania parla­
mentu.

Kanclerz Brandt podczas 
swego spotkania ze współpra­
cownikami „Sueddeutsche Zei 
tung” podkreślił również ko­
nieczność konkretnego wpro­
wadzenia w życie układu mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
NRF.
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Obcy najemnicy 
w służbie Izraela

Środowy dziennik kairski 
„Al-Ahram” powołując się na 
informacje jednego z b. pilo­
tów amerykańskich pisze, że 
w siłach zbrojnych Izraela słu 
ży wielu obcych najemników.

Amerykański pilot Lar-
sen, który ostatnio zwrócił się 
do władz szwedzkich z prośbą 
o azyl, ujawnił że około 200 
amerykańskich najemników pi 
lotuje izraelskie samoloty ty-
pu „Phantom ,Skyhawk”.
Larsen ujawnił też, że mniej 
więcej połowa personelu izra­
elskiej marynarki wojennej — 
to obcy najemnicy, zwerbowa­
ni głównie w USA i krajach 
Europy zachodniej.

Nie jest już sekretem, że ob 
cy najemnicy stanowią trzon 
izraelskich sił zbrojnych w ich 
agresywnych działaniach prze 
ciwko krajom arabskim — pi 
sze „Al-Ahram”. Nie pierwszy 
raz obala to twierdzenia propa 
gandy USA jakoby Izrael we 
wszystkich wojnach przeciwko 
krajom arabskim występował 
w pojedynkę. (PAP)

Jeśli chodzi o ogólny układ 
o normalizacji stosunków mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi, to — zdaniem Brandta — 
sprawa ta w żadnym wypadku 
nie wypłynęłaby na forum par 
lamentu jeszcze w tym roku, 
nawet gdyby Bundestag nie 
miał być rozwiązany.

W kolach koalicji rządowej 
nie sądzi się, aby opozycja cha 
decka CDU/CSU wykorzystała 
możliwość zagwarantowaną w 
konstytucji NRF — wniesienia 
wniosku o tzw. konstruktywne 
wotum nieufności dla rządu i 
przedstawienie Bundestagowi 
kandydaturę kanclerza chadec 
kiego.

Tymczasem nowym zjawis­
kiem w życiu politycznym NRF 
jest podjęta w tych dniach 
przez młodzieżowe organizacje 
przy Partii Socjaldemokratycz 
nej (SPD): Jungsozialisten i 
przy Wolnej Partii Demokra­
tycznej (FDP): Jungdemokra-
ten decyzja utworzenia
wspólnego frontu przeciwko 
zachodnioniemieckiej chadecji. 

PAP

Rozmowy delegacji 
KPCz i KP Finlandii

1) USA — 3.55,19 (rek. świata), 
2) NRD — 3.55,55 (rek. Europy)’ 
3) NRF — 3.57,93.

W finale 400 m stylem zmienny^ 
doszło do fascynującej walki za, 
kończonej triumfem Szweda Gun- 
nara Larssona, który pobił rekord 
Europy i rekord olimpijski 
sem 4.31,98. Wyprzedził on zaled­
wie o dwie tysięczne sekundy Amę 
rykanina Tima Mckee.
1. Larsson (Szwecja)
2. Mckee (USA)
3. Hargitay (Węgry)

100 m st. klas, mężczyzn:
1. Taguchi (Japonia)

2. Bruce (USA)
3. Hencken

ZAPASY

W wadze 
przegrał z

(USA)

— 4-31.38!
“ *-31.983
~ 4.32.58

(rek.

IV RUNDA
82 kg Jan 

Peterem

1-94,94 
“ świata)

1-05.43
1-05,61

Wypiorczyfc 
Neumalrem

(NRF) 1:3. Polak mając 7 pkt. zo­
stał wyeliminowany.

W wadze 90 kg Paweł Kurczewski 
przegrał z Gennadi Starkowem 
(ZSRR) — 0:4. Polak mając 8,5 pkt. 
został wyeliminowany.

W wadze 57 kg Polak Zbigniew 
Zedzicki przegrał z Bułgarem Iva- 
nem Szavonem 0:4 i mając 8,5 pkt. 
został wyeliminowany.

W wadze 68 kg Włodzimierz ci*Wyniki po 4 konkurencjach:
Indywidualnie:

1. Oniszczenko (ZSRR)

2. Ledniew (ZSRR)
— 4.215 pkt.
— 4.193 pkt.

3. Ferm (Szwecja) — 4.133 pkt.
14. Wach (Polska) — 3.847 pkt.
29. Peciak (Polska) — 3.595 pkt.
30. Skwira (Polska) — 3.582 pkt.

Drużynowo:
1. ZSRR — 12.491 pkt.
2. Węgry — 11.811 pkt.
3. Finlandia — 11.650 pkt.
8. Polska — 11.033 pkt.

STRZELANIE

Kolejna konkurencja strzelecka 
XX Olimpiady, rozegrana w środę 
na strzelnicy w Hochbrueck przy­
niosła nam jeszcze jeden wartoś­
ciowy rezultat. Uzyskał go zawod­
nik warszawskiej Legii Andrzej 
Sieledcow zajmując 6 miejsce w 
strzelaniu z karabinka małokali­
browego z trzech postaw (KBKS-1). 
I znów Polakowi zabrakło łutu 
.szczęścia, niezbędnego do odnie­
sienia sukcesu w wyrównanej staw 
ce rywali. W środę Sieledcow uzys 
kał w 120 strzałach 1159 pkt., tylko 
o 2 pkt. mniej od brązowego me­
dalisty Lippoldta (NRD).

•
Wyniki strzelania KBKS-1:

1. Writer (USA)

2. Bassham (USA)
3. Llppoldt (NRD)
4. Kovarik (CSRS)
5. Agniszew (ZSRR)

— 1166 pkt. 
(rek. świata)

— 1157 *• 
— 1153 “ 
— 1153 “ 
— 1152 “

6. Sieledcow (Polska) — 1151
7. Kustermann (NRF) — 1149
8. Rotaru (Rumunia)

36. Pędzisz (Polska)

BOKS

— 1148 
— 1128

W turnieju bokserskim walczył 
w środę tylko jeden Polak — 
Stawski (waga półśrednia). Jego 
przeciwnikiem był Kenijczyk Mu- 
runga. Polak walczył b. dobrze w 
pierwszej rundzie i wtedy uzy­
skał przewagę. Potem niepotrzeb­
nie zmienił styl pojedvnku, 
chciał go zakończyć przed czasem, 
otrzymał mocną kontrę 1 bvł li­
czony. Od tej chwili przewagę u- 
zyskał pięściarz Kenii. Zwyciężył 
Murunga 4:1 (58:56, 59:58, 60:56,
69:58. 57:59).

ŻEGLARSTWO

Wyniki drugiego wyścigu w kla­
sie ,-Finn“:
1. V. Potapoy (ZSRR),
2. K. Douze (Holandia),
3. W. Mai (NRF),
4. J. Quina (Portugalia),
5. G. Finaczy (Węgry),
6. B. Dethier (Nowa Zelandia),

22. B. Wyszkowski (Polska).
Wyniki po dwóch biegach w kia

ślak pokonał Greka 
loannidisa 3:1, Cieślak 
nie — 4,5 pkt.

SZERMIERKA

W środę rozpoczął

Stefanosa 
ma aktual-

się indywl-
dualny turniej szablowy. Z trójki 
naszych reprezentantów tylko bro 
niący tytułu mistrza olimpijskie­
go Jerzy Pawłowski, zakwalifiko­
wał się do czwartkowych półfina­
łów. Legionista przegrał w pierw­
szej rundzie dwie nie mające 
większego znaczenia walki, w dra 
giej rozprawił się ze wszystkimi 
konkurentami i dopiero w ćwierć 
finale miał trudniejszą sytuację, 
ulegając Węgrowi Kovacsovl 3:5 i 
Francuzowi Bonissen 1:5. Jego 
awans do półfinału nie był jed­
nak ani przez chwilę zagrożony.

Gorzej powiodło się młodszym 
kolegom naszego mistrza, dla któ 
rych konkurencja okazała się zbyt 
silna. Janusz Majewski i Józef 
Nowara odpadli.

Z ostatniej chwili
Witold Woyda zdobył złoty me­

dal olimpijski we florecie. 
Srebrnym medalistą został Wę­
gier Kamuti. Drugi Polak Marek 
Dąbrowski zajął 6 miejsce.

KAJAKARSTWO

W Augsburgu, 70 km od cen­
trum Monachium zakończyli swoje 
boje kajakarze górscy. W środę 
rozegrano kajaki jedynki kobiet 
oraz kanadyjki dwójki mężczyzn. 
Piękny sukces odniosły nasze re-
prezentantki.

Trudny tor ma 
trów, 30 bramek, 
pływu wody 3 m

długość R00 me- 
szybkość prze- 
na sek. Na wi-

down! znalazło się ponad 30 tys. 
sympatyków tego sportu, który 
cieszy się w NRF olbrzymią popu-
larnościa.

Wyniki konkurencji
1. Bahmann (NRD)
2. Grothaus (NRF)
3. Wunderiich (NRF)

K-1 kobiet:
364,50 pkt
398,15 pkt.

4. Cwiertniewicz (Polska)

5. Godawska (Polska)

GIMNASTYKA
W środę rozdzieliły

110,50 pkt.

422.30
441,05

pkt. 
pkt.

medale girw
nastyczki walczące w wieloboju
indywidualnym.
nie startowała już

Żadna z Polek
w ostatecznej

rozgrywce, w której brało udział 
36 najlepszych. Triumfowała I ud- 
miła Turiszczewa, 20-letnia repre­
zentantka ZSRR, mistrzyni świa­
ta.

Bezrobotny naukowiec
Jak informuje Agencja Associa­

ted Press, Glorgio Lena, emigrant 
włoski, legitymujący się dwoma 
doktoratami oraz władający bie­
gle pięcioma językami — jest za­
trudniony obecnie jako pracow­
nik fizyczny na uniwersytecie Flo 
rydy.

56-letni Lena pracuje w ekipie 
technicznej uniwersytetu, na któ­
rym uzyskał swój drugi doktorat. 
Podczas ostatnich dwóch lat. 
zwracał się on do 1.300 uniwersy­
tetów amerykańskimi 1 kanadyj­
skich o posadę nauczyciela języ­
ków lub literatury, lecz wszędzie 
spotkał się z odmową z powodu 
„cięć w budżecie wyższych uczel 
ni".

Lena, w trakcie swoich studiów 
na uniwersytecie Florydy, był lek 
torem języka włoskiego, lecz po 
uzyskaniu doktoratu musiał opuś­
cić pracę ze względu na przepis, 
?abraniajacv nauczania absolwen­
tom w szkołach, które ukończyli.

PAR

W Finlandii przebywała delega­
cja Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji z 
sekretarzem KC KPCz Vaclavem 
Svobodą, która przeprowadziła roz 
mowy z przedstawicielami Komu­
nistycznej Partii Finlandii.

W opublikowanym w środę 
wspólnym komunikacie obie stro­
ny stwierdziły, że KPCz i KPF 
przywiązują duże znaczenie do 
działalności, mającej na celu za­
pewnienie bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Obie partie zrobią wszystko 
dla szybszego przygotowania ogól 
noeuropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy.

Strony zwróciły też uwagę na du> 
że znaczenie walki o pokój i ostro \ 
potępiły agresję USA w Wietna­
mie. (PAP)

sie „Finn":
1. V. Potapoy (ZSRR) — 10,0
2. S. Maury (Francja) — 14,0
3. I. Hatzipavlis (Grecja)

— 18,0
4. J. Quina (Portugalia) — 19,7
5. G.
6. B.

28. B.

pkt. 
pkt.

Siły prawicowe 
zakłócają atmosferę

Finaczy (Węgry) — 23,0 
Dethier (Nowa Zelandia)

pkt. 
pkt. 
okt.

Olimpiady
— 26,7 pkt. 

Wyszkowski (Polska
— 59,0 pkt.

Wyniki drugiego wyścigu w kla­
sie „Soling":
1. Szwecja,
2. USA,
3. Kanada,

14. Polska.
Wyniki po dwóch wyścigach w 

klasie „Soling":
1. Szwecja — 3,0 pkt.
2. USA — 3,0 nkt.
3. Kanada — 11,4 pkt.

1Ś. Polska — 45,0 pkt.

Przewodniczący wydziału do 
spraW polityki sportowej przy 
rządzie Niemieckiej ^irtfi Komuni 
stycznej (DKP). Heinz Laufer, w 
oświadczeniu, złożonym we wto­
rek w Duesseldorfie wskazał na 
działalność sił nrawicówvch w mie 
ście olimpijskim — Monachium.

Jako przykłady tego rodzaju ak 
cji. Laufer przytoczył utworzenie 
zainscenizowanego przez partie 
NPD obozu młodzieży neofasrY” 
stowskiej. działalność tzw. „Związ 
ku Wolnej Prasy", który stancji
swego rodzaju ośrodek dysnożY'

Zgon Jana Kreczmara
Odszedł jeden/ź najwybitniej 

szych 'ąrtystóW polskiego teat 
ru. Po długiej chorobie w War 
szawie zmarł w wieku 64 lat

PŁYWANIE

W środę w wyścigach eliminacyj 
n^ch w pływaniu, startowało dwóch 
naszych reprezentantów — Pacelt 
i Chudziński. Obaj nie zdołali 
awansować do dalszych walk, ale 
Chudziński ustanowił rekord Pol­
ski. Polak płynąc w doborowym to
warzystwie na
4 miejsce wynil

00 m st. mot. zajął 
ciem 1,00.22, a więc

Jan Kreczmar znakomity
aktor i reżyser, zasłużony wy­
chowawca kilku pokoleń ludzi 
związanych ze sceną, działacz 
społeczny, oddany całym ser­
cem polskiemu teatrowi. (PAP)

lepszym od własnego rekordu Pol 
skl o 0,2 sek.

W wyścigu na 400 m st. zm. Zbig 
niew Pacelt. był w swojej grupie 6 
— 4.55,38.

FINAŁY
4X100 m st. do w. kobiet:

cyjny 122 zamieszkałych w Mona* 
chium emigrantów o^-az przedsta­
wicieli różnych agentur, lak rćW 
nież dywersyjną działalność ame­
rykańskich rozgłośni ..Liberty” 1 
..Wolna Europa". Do tych akcji 
skierowanych przeciwko na^' 
stwom socjalistycznvm — stwier­
dza oświadczenie H. baufera — 
należy również ponowne sprofano 
wanie radzieckiej wystawy " 
„Kultura fizyczna i sport * 
Związku Radzieckim".

W imieniu DKP. Laufer zaape­
lował w swym oświadczeniu do 
przedstawicieli komitetu organiza­
cyjnego igrzysk jak i do wład* 
NRF. aby niezwłocznie podjęli 
energiczne kroki w celu ukróce­
nia antykomunistycznej działairo- 
ści sil reakcyjnych v Monachium.



„Nauczyliśmy się czegoś - czy wszystko zapomnieliśmy?" Z pracowni poznańskich naukowców

33 ROCZNICA WRZEŚNIA W NRF
Rocznicę hitlerowskiej na­

paści na Polskę i rozpę 
tania II wojny świato­

wej — od lat obchodzi lewica 
NRF i młodzież związków za­
wodowych, jako dzień walki 
przeciwko wojnie.

Przez dwa dziesięciolecia ro 
cznicę tę pomijano urzędowo 
w NRF głuchym milczeniem. 
Dopiero w 1969 r. socjaldemo­
kratyczny prezydent Gustaw 
Heinemann uczcił po raz pierw 
szy publicznie pamięć ofiar 
hitlerowskiej napaści. Było to 
po inicjatywie PRL w sprawie 
normalizacji stosunków.

W‘ tym roku lewica znów ob 
chodzi 1 września jako dzień 
walki przeciwko wojnie. Cen­
tralną imprezą będzie wiec na 
wielkim cmentarzu Stuken- 
brock koło Bielefeld, na któ­
rym spoczywają zwłoki nieźli 
czonej liczby Polaków (wywie 
zionych na roboty przymuso­
we) i 65 tys. radzieckich jeńców 
wojennych — ofiar hitlerow­
skiego bestialstwa.

Przemawiać będą: pisarz Jo 
sef Reding, pastor studencki 
Friedrich Hufendiek i honoro­
wy przewodniczący DKP, Max 
Reimann.

Odezwa podpisana przez ty­
siąc osobistości o różnych po­
glądach politycznych i zawo­
dach przypomina, że „1 wrześ 
nia mija 33 rocznica dnia, w 
którym rozpoczęła się druga 
wojna światowa wywołana na 
paścią hitlerowskiego Wehr­
machtu na Polskę. Przyniosła 
ona narodom Europy 55 milio­
nów zabitych, nieopisaną nędzę, 
cierpienia i zniszczenia”.

Autorzy odezwy wysuwają 
pod adresem społeczeństwa 
NRF pytanie: „Nauczyliśmy się 
czegoś — czy wszystko zapom 
nieliśmy?”

Pytanie to nabrało nieoczeki 
wanie dramatycznej wymowy. 
Pod osłoną nocy nieznani spra 
wcy dopuścili się zbezczeszczę 
nia pomnika ofiar faszyzmu, 
a na murze cmentarza Stuken 
brock wymalowali hasło: 
„Śmierć komunistom”. Pytanie: 
„Nauczyliśmy się czegoś — czy 
wszystko zapomnieliśmy?” — 
nurtuje każdego z nas, szcze­
gólnie teraz, po ratyfikacji u- 
kładu z NRF gdy na porządku 
dziennym stoi sprawa normali 
zacji stosunków.

Autorzy odezwy formułują odpo 
wiedź na to pytanie następująco: 
„Wola większości naszego społe­
czeństwa wobec polityki pokoju i 
porozumienia ze wszystkimi naro­
dami znalazła swój wyraz w nie­
zliczonych demokratycznych ak­
cjach na rzecz układów z Moskwy 
i Warszawy. Wraz z tymi układa­
mi możliwy jest zasadniczy zwrot 
w stosunkach NRF z państwami 
socjalistycznymi. Teraz chodzi o 
to, aby układy te urzeczywistnić. 
Duch i treść tych układów muszą 
stać się częścią składową życia pu 
blicznego w naszym kraju. Trzeba 
skończyć z nacjonalizmem, rewan 

żyzmem i antykomunizmem w na 
szym kraju.”

Odpowiedź postępowych 
Niemców na to zasadnicze py 
tanie jest uczciwa i wiarygod­
na. Większość społeczeństwa 
NRF jest za odprężeniem i po­
rozumieniem. Dała temu wyraz 
w znanych i nam akcjach na 
rzecz układów, ale realizacja 
ducha i litery układów pozosta 
je postulatem. Jego realizacja 
napotyka na opór wpływowych 
sił w sferze polityki i gospo­
darki.

Nikt nie mógł oczywiście o- 
czekiwać, że układy, o których 
ratyfikację toczyła się w NRF 
tak długa i zacięta walka, wy­
pełnione zostaną treścią z dnia

Korespondencja 

z Bonn

na dzień. Ale proces normali­
zacji stosunków pomiędzy NRF 
a Polską nie przebiega tak, jak 
byśmy chcieli i jak tego prag­
ną postępowe siły w tym kraju.

Zwracają na to uwagę niektórzy 
tutejsi komentatorzy. W ostatnich 
tygodniach byliśmy świadkami za­
barwionej nacjonalistycznie kam­
panii reakcyjnej prasy NRF wokół 
rzekomej „niemieckiej mniejszości 
narodowej w Polsce”. Obowiązują 
ce nadal ustawodawstwo NRF trak 
tuje zresztą jako obywateli NRF 
nie tylko tych, którzy posiadają 
paszporty czy dowody osobiste te­
go kraju, lecz wszystkich, którzy 
żyli w granicach Rzeszy Niemiec­
kiej w 1937 r. NRF neguje nawet 
odrębne obywatelstwo NRD.

Wymiana handlowa pomię­
dzy PRL i NRF co prawda 
wzrosła, ale nasze uzasadnione 
postulaty liberalizacji przepi­
sów importowych napotykają 
nadal na urzędowe opory w 
NRF.

Dla procesu normalizacji 
wzajemnych stosunków ogrom 
ne znaczenie ma uporządkowa 
nie podręczników szkolnych, 
usunięcie z nich fałszerstw his 
torycznych powodujących re- 
sentymenty. W wyniku prac 
wspólnej komisji — pod egidą 
UNESCO — opracowano dotąd 
31 zaleceń w sprawie przedsta 
wiania w podręcznikach szkol 
nych obu krajów przeszłości 
stosunków polsko-niemieckich. 
U nas zalecenia te mają cha­
rakter obowiązujących dyrek­
tyw. W NRF — jak stwierdza 
prof. Georg Eckert, dyrektor 
Instytutu Podręczników Szkol 
nych w Brunszwiku — trzeba 
„przekonywać” wydawców i au 
torów, by je uwzględnili. Ostat 
nio przesłano te zalecenia do 
szkół NRF. Równocześnie jed­
nak — jak donosi postępowy 
biuletyn „Neue Kommentare” 
— nadal obowiązuje dyrekty­
wa z 1956 r., wydana przez mi­

nistrów kultury krajów wcho­
dzących w skład federacji, za­
lecająca korzystanie z materia 
łów „Deutsche Ostkunde” (tj. 
nauka o niemieckim wschodzie) 
wydanych przez rewizjonistycz 
ną „Arbeitsgemeinschaft Deu­
tsche Ostkunde in Unterricht”.

Już po ratyfikacji układu z Pol­
ską i po zaleceniach wspólnej ko­
misji w sprawie podręczników 
szkolnych (dotyczą one m.in. walki 
narodu polskiego pod zaborami o 
wolność i niepodległość) owa „Ar­
beitsgemeinschaft” rozesłała do 
szkół NRF tezy do lekcji „O sytu­
acji niemczyzny w Poznaniu w la 
tach 1815-1914”, w których wysła­
wia bismarckowską politykę w 
kwestii polskiej i przedstawia wal 
kę narodowowyzwoleńczą Polaków 
w zaborze pruskim jako „zdradę 
stanu i zdradę kraju”.

Na własne oczy mogłem spra 
wdzić, że w Bundestagu, który 
ratyfikował układ z Polską o- 
raz w Federalnym Urzędzie 
Prasy i Informacji, którego za 
daniem jest propagowanie poli 
tyki rządu — nadal wiszą jesz 
cze mapy, na których nasze zie 
mie nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem oznaczane są jako „nie­
mieckie obszary pod tymczaso 
wą administracją polską”.

W tych dniach, gdy mija 33 
rocznica rozpętania wojny, o- 
czy świata zwrócone są na Mo 
nachium. Nie tylko jednak we 
dług architektury i techniki na 
Oberwiesenfeld i nie tylko we­
dług sprawnej organizacji XX 
Igrzysk Olimpijskich oceniać 
będą ten kraj widzowie olim­
piady.

„Czy chcemy, czy nie chcemy — 
pisze komentator „Koelner Stadt 
Anzeiger” — wielu zadawać sobie 
będzie pytanie: czy te Niemcy i ci 
Niemcy w 1972 r. są podobni czy 
inni, niż owe Niemcy i owi Niem­
cy z 1936 r., którzy byli w Berlinie 
gospodarzami igrzysk pod znakiem 
swastyki?”.

Odpowiedzi na to pytanie 
trzeba jednak szukać także po­
za stadionem olimpijskim.

HENRYK KOLLAT
—

Nowa lodówka
TS-180

Zakłady Metalowe „Predom-Po­
lar” w Żaganiu (woj. zielonogór­
skie) uruchomiły produkcję no­
wej lodówki o pojemności 180 I. 
W chłodziarce tej zastosowano 
Izolację poliuretanową, co pozwo 
liło na wprowadzenie do kon­
strukcji znacznie cieńszych 
blach. Ciężar lodówki zmniej­
szył się o 44 kg. Obecnie trwa­
ją prace nad uruchomieniem 
produkcji lodówek o pojemności

60 I w obudowie meblowej.
Na zdjęciu: fragment hali mon­

tażu lodówek TS-180.
CAF — Gawalkiewicz

Żywność wolna od skażeń
Dość powszechnie jest zna 

ny termin „liofilizacja”. 
W wyobraźni kojarzy 

się on popularnie niekiedy, po 
wiedzmy, z pastylką zamiast 
obiadu... Miejmy jednak na­
dzieję, że nasze żołądki nigdy 
się na coś podobnego nie zgo 
dzą. Zresztą liofilizacja to zu 
pełnie co innego. Chodzi tu o 
taką metodę odwadniania pro 
duktów spożywczych, dzięki 
której nie stracą one po wy­
suszeniu swoich wartości, np. 
smaku, zapachu, witamin itp. 
i będą się nadawały do długo 
trwałego przechowywania. Me 
todę tę opracowują naukow­
cy Instytutu Towaroznaw­
stwa Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu. Ale to 
tylko skromny wycinek ich 
prac.

O problemach i zadaniach 
towaroznawców wobec rewo­
lucji naukowo-technicznej, jak 
i o aktualnych poczynaniach 
instytutu rozmawiamy z jego 
dyrektorem, prof. dr. Alek­
sandrem Lempką.

— Panie profesorze, proszę 
o kilka informacji o samym 
instytucie.

— Powstał przed trzema la­
ty na bazie tej specjalności 
utworzonej w WSE już przed 
20 laty. Należy do najsilniej­
szych tego typu ośrodków na­
ukowych w Polsce. Posiada 
zarówno wybitnych specjali­
stów, jak i poważne osiągnię­
cia badawcze na rzecz prakty 
ki gospodarczej w naszym re 
gionie i kraju. Obecnie wyko­
nuje się w instytucie około 20 
prac usługowo-badawczych 
rocznie, przeznaczonych do 
bezpośredniego zastosowania 
w różnych dziedzinach gospo­
darki.

— A praktyczne sukcesy w 
dziedzinie liofilizacji?

— Umiemy już nieźle od­
wadniać owoce i warzywa, w 
tym przyprawowe, dostępne 
zresztą w odwodnionym stanie 
w sprzedaży. Technologię lio­
filizowania tych produktów 
opracowaliśmy dla Centralne­

go Laboratorium Koncentra­
tów Spożywczych w Pozna­
niu. Są szanse liofilizowania 
wielu innych artykułów żyw­
nościowych. W badaniach żyw 
ności mamy zresztą szereg in 
nych, poważnych osiągnięć. 
Ńp. opracowujemy standarto­
we metody oznaczania wita­
min dla krajów RWPG.

— Ogólnie rzecz biorac — 
czym się zajmuje towaroznaw 
stwo?

— Kompleksowo pojętą oce 
ną własności użytkowych róż­
nych towarów. Mieści się w 
tym pojęciu m. in. badanie 
wpływu czynników przemy sło 
wego przetwarzania czy u- 
szlachetniania na towary. O- 
ceniamy przydatność technolo 
giczną różnych surowców na­
turalnych. Interesuje nas po­
nadto np. przechowywanie to­
warów, procesy, jakie w nich 
wówczas zachodzą, choćby 
wpływ opakowań itp. Towa­
roznawstwo jest wiedzą tzw. 
interdyscyplinarną, bowiem 
zbiega się w nim co najmniej 
kilka nauk: fizyka, chemia, 
biochemia, biologia, ekono­
mia, technologia itp. Trudno 
sobie wyobrazić nowoczesne 
społeczeństwo, dążące do osiąg 
nięcia wysokiego standardu 
życiowego, bez rozwiniętej tej 
właśnie dziedziny wiedzy.

— I bez szerokiego zastoso­
wania jej w praktyce...

— Oczywiście. W miarę roz 
woju cywilizacyjnego w świę­
cie człowieka pojawiają się 
coraz to nowe towary, jest 
ich coraz więcej, rozwijają się 
technologie wytwarzania ich. 
Ód wielu, zwłaszcza od jakoś­
ci produktów spożywczych, u- 
zależnione jest zdrowie społe­
czeństwa. Nas interesuje nie 
tylko pytanie, jak taniej i 
szybciej wyprodukować tcwa 
ry, ale także, jak one służą 
człowiekowi, jego zdrowiu? Od 
powiedź na to pytanie będzie 
dla towaroznawców jeszcze 
bardziej odpowiedzialnym za­
daniem w dobie rewolucji na 

ukowo-technicznej, gdy wraz 
z rozwojem techniki produk­
cji towarów wzrośnie praw­
dopodobieństwo skażenia ich 
różnymi czynnikami.

— Czy już obecnie obserwu 
je się takie zjawiska? Czy pra 
cownicy instytutu mają na 
swoim koncie jakiś dorobek 
w przeciwdziałaniu im?

— Podczas produkcji prze­
mysłowej wprowadza się do 
towarów spożywczych nad­
mierne ilości związków che­
micznych: konserwujących,
barwiących, smakowych itp. 
Nasze poszukiwania koncentru 
ją się więc na tym, aby wszy­
stkie związki syntetyczne w 
żywności zastąpić naturalny­
mi. Niemal we wszystkich 
przypadkach jest to możliwe, 
ale przemysł niezwykle opor­
nie realizuje nasze wskazania.

Dla przykładu, na początku 
tego roku opracowaliśmy dla 
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” w Warszawie 
technologię produkcji gazowa 
nych napojów owocowych wy 
łącznie z produktów natural­
nych (np. owoce leśne z wy­
ciągiem miętowym), o dosko­
nałym smaku i leczniczych 
własnościach, w cenie około 
2 zł za butelkę. Podobną pracę 
jak dla „Społem”, wykonuje­
my dla Poznańskiej Wytwórni 
Win.

Uczestniczymy też w realiza 
cji problemu węzłowego, doty 
czącego otrzymywania i stoso 
wania preparatów tzw. oksy- 
dozy#glukozowej. Enzym ten 
pozwala na usuwanie tlenu z 
różnych produktów spożyw­
czych, przedłużając ich trwa­
łość bez stosowania szkodli­
wych środków chemicznych 
lub metod fizycznych, np. 
wysokiej temperatury, która 
obniża wartość produktów.

— O ile mi wiadomo, na­
ukowcy instytutu zajmują się 
ponadto różnymi innymi to­
warami przemysłowymi?

— Nasze badania nad otrzymy­
waniem pewnych związków che­
micznych, tzw. steroidowych, zo­
stały wykorzystane przez prze­
mysł farmaceutyczny w Jeleniej 
Górze i Pabianicach. Instytut Ba­
dań Jądrowych w świerku pod 
Warszawą wykorzystuje opracowa 
ne przez nas tworzywa, które ab­
sorbują neutrony termiczne i 
przewyższają służące tym celom 
tworzywa importowane. Od szere­
gu lat współpracujemy z Zakłada 
mi Przemysłu Gumowego „Sto­
mil" w Poznaniu w zakresie tech 
nologii kauczuku. Rezultaty: po­
prawiająca się jakość opon samo 
chodowych. Wykorzystano w nrak 
t^ce badania nad tworzywami do 
powlekania tkanin. Cała seria 
prac dotyczyła tworzyw sztucz­
nych, stosowanych w nrzemyśle 
meblarskim. To tylko ważniejsze 
przedsięwzięcia.

Dokończeni* na 9
MARCIN BAJEROWICZ

Z da jemy ten egzamin wszyscy, 
którzy wyjeżdżamy latem na wa 
kacje. Małe miejscowości nad­

morskie czy podgórskie zamieniają 
się wówczas w tygle, w których mie 
szają się ludzie z całej Polski, ludzie 
różnego wieku, różnych zawodów i 
zainteresowań różnego poziomu kul­
tury. Jest to okazja by się nawzajem 
od siebie, czegoś pożytecznego nau- 
czyć, by się poznać. Ale jest to tak- 
kże okazja, by się przyjrzeć, jak ten 
egzamin wypada.

Miałem przez kilka tygodni dobry 
punkt obserwacyjny. Świnoujście — 
jedna z największych i najatrakcyj­
niejszych miejscowości kuracyjno- 
wypoczynkowych na naszym wybrze 
^u. Długa, szeroka plaża. Promenada 
nadmorska, dzielnica sanatoriów i 
domów wczasowych oddzielona od 
dzielnic handlowych i portowych sze 
rokim pasem zieleni, jaki tworzy wiel 
ki park. Dobre zaopatrzenie w żyw­
ność, owoce. Mógłbym komplemen­
tować dalej. Ale tym razem chciał- 
bym się skoncentrować na ciemniej­
szych. stronach tego obrazu.

Jak się zachowują ludzie? Zarów­
no wczasowicze i kuracjusze jak i 
c* miejscoioi. Czas wakacji jest prze- 
c^ż czasem odprężenia, zrzucenia 
krępujących. więzów konwenansu 
^owiązującego na co dzień. Na wa­
kacjach ludzie są szczersi, prawdziw­
si. pokazują to oblicze, które na co 
dzień chowają pod maską takiej czy 
innej pozy. Niestety, to prawdziwe 
oblicze u wielu nie jest bynajmniej 
sympatyczne. Nocne lokale Świno­
ujścia z nadmorskim Albatrosem na 
^ote goszczą co noc pijaną zgraję, 

tóra wylewa się potem o świcie na

Wakacyjny egzamin
ulice ze śpiewem, śmiechem, piskami 
pijanych kobiet, krzykami mężczyzn. 
W licznych w tym rejonie sanato­
riach na łóżkach leżą rozbudzeni lu­
dzie chorzy, którym się zdawało, że 
wygrali wielki los otrzymując skie­
rowanie w tym czasie i do tego pi 
nego miejsca. O ciszę nocną nikt tu­
taj nie dba. Milicja, która jak mog­
łem osobiście stwierdzić w innych 
przypadkach działa skutecznie i z du­
żą kulturą, w tej sytuacji jest bez­
radna albo nie docenia tej sprawy.

Gdy dzień jest słoneczny — a ta­
kich w tym sezonie nie brakowało — 
olbrzymia plaża wypełnia się amato­
rami opalania i kąpieli. Przez mega­
fony od samego rana i przez cały 
dzień podaje się ostrzegawcze komu­
nikaty na temat zakazu przechodze­
nia przez wydmy, co zagrożone jest 
karą administracyjną. A przecież sta 
le masa ludzi przechodzi na odcin­
kach pomiędzy kasami biletowymi 
przez wydmy i na oczach wszystkich 
wkracza na plażę. Widzą to także 
liczni ratownicy. Nikt jednak nie po 
dejdzie do tych ludzi, nie zwróci 
uwagi. Może brak tu jednak stró­
żów?

Ratownicy to jest problem. Jest 
ich dużo. Na świnoujskiej plaży ki 
kudziesięciu. To stali bywalcy noc­
nych lokali, którzy na plaży wypo­
czywają po trudach nocy. Otoczeni 
wianuszkiem dziewcząt śpią bądź 
flirtują. Sam słyszałem ich zwierze­
nia na temat ratowania tonących.

Ich zdaniem uratować może takich 
raczej cud niż ratownik. Ale przed 
możnaby zorganizować pożytecznie 
pobyt tak licznej grupy młodych i 
sprawnych (chyba) ludzi. Widziałem 
na filmie jak ratownicy na wybrze­
żu australijskim robią stale pokazy 
ratownictwa, prezentują w działa­
niu sprzęt ratowniczy. Jakież to 
atrakcyjne dla wypoczywających na 
plaży. I jakież pożyteczne dla ra­
towników, którzy w ten sposób mu­
szą się stale sprawdzać. Tu nic z tych 
rzeczy. Młodzi ludzie walkonią się 
całymi dniami dając pokaz nierób­
stwa. A często i demoralizacji. Np. 
gdy za 50 zł zoydają karty pływackie 
bez egzaminu.

Publiczność na plaży zachowuje się 
bardzo swobodnie. To znaczy rozrzu­
ca wokół siebie papiery, torebki, kub­
ki plastykowe. Choć kosze rozmiesz­
czono dość gęsto ludzie nie zawsze 
chcą je dostrzec i z nich skorzystać. 
Plują przed siebie choć na tym mie 
scu za chwilę ktoś się położy. Pew­
na pani woła do kilkuletniego synka 
na cały głos: „Idź syneczku wps; 
siaj się w wodzie". I chłopiec bieg­
nie posłusznie do morza zrobić co 
mama kazała. Prawdopodobnie za­
pamięta już sobie na długo, że takie 
rzeczy robi się w wodzie.

A jeśli ktoś nie chce w wodzie? 
Ten ma do dyspozycji przy każdym 
wejściu na płatną plażę ustronne 
drewniane domeczki, przy których w 
koszach plażowych siedzą tzw. babki

z kultury
klozetowe skrzętnie inkasujące opła­
ty. Obiekty te dają o sobie znać z 
daleka intensywnym zapachem chy­
ba niezbyt miłym skoro wszyscy na 
pewnym odcinku owego wejścia na 
plażę przyspieszają kroku. Tuż za 
granicą, w sąsiednim Ahlbecku, miej­
scowości dużo mniejszej niż Świno­
ujście też owe przybytki pomiesz­
czono przy wejściu na plażę, pomię­
dzy promenadą a plażą. Nikt ich nie 
strzeże, nikt nie pobiera opłat. Za to 
są tam pisuary, woda bieżąca, kafeh.. 
czystość...

Na plaży oczywiście nie można 
spłukać się słodką wodą choć stały 
tam długo prysznice. Nie podłączone 
do sieci. Gdy „Głos Szczeciński" ten 
stan skrytykował natychmiast poja­
wiły się ciągniki z platformami, na 
które ratownicy załadowali owe pry­
sznice i wywieźli. Nie będą już ni­
kogo kłuć w oczy. Wczesnym ran­
kiem ciągnik z pojemnikiem zabiera 
śmieci z koszy. Ale tego co leży wo­
kół koszy już nikt nie zbiera. A prze­
cież kilkadziesiąt tysięcy ludzi uiszcza 
codziennie opłaty za wejście na pla­
żę i powinny być fundusze na sprzą­
tanie. Oczywiście plaże niestrzeżone 
to już istny śmietnik. Wczasowi^ 
i gospodarze podali tu sobie ręce i 
robią co mogą by stan zaśmiecenia 
osiągnął szczyty.

Jeżeli chodzi o przestrzeganie wszel 
kich przepisów, to rodacy pokazują 
jak niski jest u nas poziom świado­

mości prawnej społeczeństwa. Prze­
pisy się wydaje ale rodak przymru­
ża oko i powiada, że frajer ten kto- 
by się tym przejmował. Uliczki w 
dzielnicy nadmorskiej są zawalone 
samochodami, które parkują wszę­
dzie, obojętnie czy wolno tam to ro­
bić czy nie.

Na promenadzie pełno różnych 
smażalni ryb, kiosków z rusztami, na 
których smażą się szaszłyki, kiełba­
ski. Z jednej strony to dobrze, lu­
dziom łatwiej coś zjeść szybko. Ale 
inna strona tej sprawy? Konsumen­
ci obsiadają sąsiednie ławki i uma- 
zani tłuszczem konsumują te dary 
boże. Potem rozrzucają wokół resz­
tki, sami zaś niezbyt dokładnie po- 
wycierani (przecież nie ma się gdzie 
umyć) idą dalej. Być może nie ma­
my na razie czegoś lepszego. Ale po­
wiedzmy sobie szczerze — nie szerzy 
my w ten sposób kultury jedzenia.

Tę litanię można by kontynuować. 
Obraz naszego społeczeństwa widzia­
ny przez pryzmat miejscowości wcza 
sowej nie jest budujący. Ludzie ma­
jący skądinąd pretensje do przymiot 
nika „kulturalny" zachowują się tam 
tak, jak gdyby elementarne nawet po 
jęcia z dziedziny zachowania się 
były im obce. A przecież kultura jest 
niepodzielna. Nie wystarczy chodzić 
raz w miesiącu do teatru, by mieć 
pretensje do tego przymiotnika. Kul­
turalnym trzeba być codziennie. I 
w każdym miejscu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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100 lat liceum w Wągrowcu

Losy szkoły jak los narodu
Do tego zjazdu absolwen­

tów wągrowieckiego lice 
urn, zorganizowanego w 

stulecie powstania szkoły, ucz 
niowie przygotowywali się dłu 
go. Odgrzebywali w starych 
szpargałach jej histerię, odnaj 
dywali ludzi, ze szkołą tą zwią 
zanych.

A zaczęło się wszystko od 
powstania styczniowego.

Gdy władze pruskie zamknę 
ły polską szkołę średnią w Trze 
mesznie w odwet za udział jej 
wychowanków w powstaniu, 
zrodziła się myśl utworzenia 
takiej uczelni w Wągrowcu. 
Gorącym rzecznikiem tej idei 
był ówczesny polski poseł do 
pruskiego sejmu z okręgu szu 
bińsko-mogileńskiego, Kazi­
mierz Kantak. Po raz pierwszy 
z projektem tym wystąpił w 
1866 r„ tocząc zawzięte boje z 
Bismarckiem. W trzy lata póź 
niej zapadła decyzja, uwzględ­
niająca jednak tylko częścio­
wo postulaty polskie. 6 maja 
1872 r. otworzono w Wągrow­
cu gimnazjum, w którym języ 
kiem wykładowym był jednak 
język niemiecki. W nowo utwo 
rzonej szkole podjęło naukę 127 
młodych ludzi, w tym 58 Pola­
ków. W 1878 r. opuścili jej mu 
ry pierwsi polscy maturzyści: 
Gustaw Rogalski i Bogdan Wi 
cherkiewicz, późniejszy znany 
propagator higieny.

Wągrowieckie „Syzyfowe prace"
Do 1919 roku przez wągro­

wieckie gimnazjum przeszło 
2 245 uczniów, z czego 380 (w 
tym 188 Polaków) otrzymało 
świadectwo dojrzałości. Wśród 
nich był m.in. Stanisław Przy 
byszewski, który podbijał ser­
ca wągrowieckich panien jako 
nauczyciel muzyki, zwłaszcza 
po koncercie w auli gimnazjal 
nej w 1888 r., kiedy to zachwy 
cił miejscowych melomanów 
produkcją utworów Chopina. 
Mieszkało się wówczas na stan 
cji, żyło z korepetycji. „Kola­
cją i śniadanie sam sobie do­
prawiam — pisał Przybyszew­
ski do matki — za pomocą her 
baty i bułek. Przynajmniej nie 
potrzebuję się na jakiś czas po 
tych nieszczęsnych lekcjach 
włóczyć! Jest to wprawdzie co 
kolwiek niewygodne starać się 
o kolacją, ale mamuchna może 
temu w ten sposób zapobiec, 
że mi przyśle trochę furażu...”

Jak w prawdziwych „Syzyfo 
wych pracach” nie zabrakło i 
Zygiera. Jego rolę spełniał 

Patronat ZMS nad prototypem LKP-55

To samo, tyle, że lepiej

Władysław Rabski, który przy 
bywszy z Poznania wywołał 
na prowincji wągrowieckiej 
prawdziwy wstrząs, zwłaszcza 
na lekcjach literatury polskiej 
i na zebraniach kółek samo­
kształceniowych.

W 1895 r. język polski uzna 
no za nadobowiązkowy, w 1905 
zakazano posługiwania się nim. 
Jego nauka weszła do konspi­
racji w zespołach Towarzys­
twa Tomasza Zana.

Za udział rodziny w słyn­
nym strajku szkolnym trzej 
uczniowie: Kruszka, Piecho­
wiak i Weychan zostali w 1907 
r. wydaleni ze szkoły. Los ich 
podzielił Albin Gramse.

A mimo to wągrowieckie 
gimnazjum pozostało ośrod­
kiem polskości.

Tym co polegli, by wstał kraj
W hallu wągrowieckiego li­

ceum wiszą dwie pamiątkowe 
tablice. Jedna stara, poświęco 
na pamięci tych, którzy w 
1918 r. pospieszyli w szeregi 
Powstania Wielkopolskiego i 
polegli w bitwie pod Kcynią. 
Na drugiej napis: „Pamięci 
nauczycieli i wychowanków 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. Powstańców Wielkopol­
skich, którzy oddali swe życie 
w walce z najeźdźcą hitlerow 
skim o wolność i demokratycz 
ną Polskę — Rada Pedagogi­
czna. uczniowie i uczestnicy 
zjazdu w 100 rocznicę utwo­
rzenia szkoły”.

Pierwszy zginął nauczyciel Al­
fred Stróżewski. Gdy 7 września 
1939 r. hitlerowcy wkroczyli do 
Wągrowca, zatrzymany został 
przez patrol. Znaleziono przy nim 
broń, a za to płaciło się życiem. 
Inny nauczyciel, Ludwik Stasiak, 
zamęczony został w Dachau. Zaś 
losy wągrowieckich uczniów mogą 
służyć za ilustrację losów narodu 
w latach okupacji. Lech Wojcie­
chowski, uczestnik walk o Kiecko, 
podzielił los jego obrońców. Zwią 
zany sznurem, podprowadzony do 
pobliskich stogów, zginął od hi­
tlerowskiej kuli. Czesław Wysiński 
padł podczas ataku z bagnetem 
na czołgi. Stanisław Janas z Niem 
czyna aresztowany wraz z ojcem, 
po krótkim pobycie w więzieniu, 
wywieziony został w niewiado­
mym kierunku. Leszek Sowisło, 
partyzant, zmarł w początkach lip 
ca 1944 r. z ran odniesionych w 
potyczce gdzieś pod Biłgorajem.

Wągrowieckie liceum, zacho 
wująće przed wojną typ szko 
ły humanistycznej, nauczyło 
ich nie tylko łaciny i greki.

Sobie i swemu miastu
Gmach, wzniesiony w la­

tach 1875 — 78, przetrwał wo 
jenne burze. W 1915 r. pusty, 
bo okupant spalił wszystkie 
szkolne meble, po krótkim 
okresie służby jako szpital 
wojskowy, znowu przyjął w 
swe mury uczniów. Przynosi­
li z sobą stołki, by było na 
czym siedzieć, i żądne wiedzy 
głowy.

Zmieniał się powoli skład soc­
jalny szkoły, zmieniał się profil. 
Podczas, gdy w roku szkolnym 
1S29/30 na 225 uczniów przypadało 
59 synów kupców i wszelkiego ro 
dzaju posiadaczy, G7 synów urzęd­
ników, a zaledwie 4 robotników, 
w roku szkolnym 1970/71 na 609 
uczniów ci ostatni stanowili 37 
proc. (228 osób). Spośród naucza­
nych przedmiotów palmę pierw­
szeństwa zdobywa matematyka i 
fizyka. Klasy zastąpione zostały 
nowocześnie wyposażonymi klasa 
mi-pracowniami. Takiej, jak — u- 
rządzone zresztą siłami uczniów, 
przy finansowej pomocy Komite­
tu Rodzicielskiego — laborato- 

’ rium języków obcych, wyposażone 
w rzędy zradiofonizowanych ka­
bin, może pozazdrościć każda, na 
wet najbardziej wielkomiejska 
szkoła.

W opracowaniu jest dakumenta 
cja na nowe skrzydło budynku 
szkolnego, na ukończeniu są pra­
ce zmierzające do adaptacji stry­
chu na klub młodzieżowy. Szko­
ła przechodzi przecież na najno­
wocześniejsze metody nauczania.

Z okazji jej 100-lecia ucz­
niowie czynem społecznym, 
przy pomocy Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
— opiekuna szkoły, wykonali 
szkolne boisko sportowe. A 
teraz, przejęci wagą chwili, 
pełnią rolę informatorów dla 
swych gości, których wspom­
nienia skrzętnie notują, by no 
wymi szczegółami wzbogacić 
historię swej szkoły.

Wśród jej absolwentów są 
tacy, jak prof. dr Juliusz Mi­
kołajski z Politechniki Szcze­
cińskiej, jak prof. dr Remi­
giusz Bierzanek — dyrektor 
Instytutu Nauk Społecznych 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
jak Seweryn Koczorowski — 
przewodniczący szczecińskiej 
Izby Morskiej, jak...

Lista zbyt długa, by ją tu 
przytaczać. Bo właściwie trze 
ba by wymienić ich wszyst­
kich. Blisko 300 uczestników 
zjazdu absolwentów i tych, 
którzy z różnych przyczyn w 
zjeździe tym uczestniczyć nie 

!mogą. Każdy z nich nosi w 
sobie cząstkę historii tej szko 
ły i swego kraju, bo takie są 
losy narodu, jakie młodzieży 
jego wychowanie.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Ludność Polski zużywa 
na podróże około 5 
// mld godzin rocznie, w 

tym 50 proc, tego czasu zuży­
wa na dojazdy do pracy i 
szkół. Według teoretycznych 
obliczeń, czas ten przedstawia 
wartość rzędu 90 mld zł”.

Fragment ten zaczerpnięty 
jest z referatu dyrektora In­
stytutu Transportu Samocho­
dowego prof. Mariana Madey- 
skiego wygłoszonego na nara­
dzie dotyczącej badań nauko­
wych w dziedzinie transportu. 
Została ona zorganizowana w 
Warszawie przez powołany nie 
dawno Komitet Transportu 
PAN”.

Na naradzie mówiono o ko­
nieczności skracania czasu po­
dróży, co nie tylko ułatwi po­
dróżowanie, ale także przy­
niesie wymierne korzyści go­
spodarcze w postaci zaoszczę­
dzonych milionów godzin ludz 
kiego czasu. Równie ważne 
jest skracanie czasu dostaw 
różnorodnych ładunków. Po­
zwoli to na usprawnienie dzia­
łalności wszelkich instytucji 
obsługiwanych przez trans­
port, a także zmniejszenie 
wartości towarów i surowców 
znajdujących się w fazie 
transportu. Według szacun­
ków, wartość tych środków 
przekracza 44 mld złotych. Za­
gadnienie to można rozwiązać 
m. in. poprzez zwiększanie 
prędkości środków transporto­
wych. Umożliwia to skrócenie 
czasu podróży i dostaw ładun­
ków, zwiększa przepustowość 
dróg komunikacyjnych, po­
zwala na lepsze wykorzysta­
nie środków transportowych, 
a więc na zmniejszenie nie­
zbędnych inwestycji taboro­
wych.

Powszechnie dąży się także 
do zmniejszenia pracochłon­
ności procesów transporto­
wych. Odbywa się to głównie 
poprzez mechanizację i auto­
matyzację robót ładunkowych, 
wprowadzanie znormalizowa­
nych jednostek ładunkowych, 
takich jak palety i kontenery, 
przez bardziej sprawną orga­
nizację ruchu środków trans­
portu, a także zwiększanie ich 
ładowności lub pojemności.

Transport Jest działem erosnodar. 
ki. który reprezentuje ok. 15 proc, 
ogólnego majątku narodowego. W

Żywność wolna od skażeń
Dokończenie ze str. 3

— Panie profesorze, wciąż 
tkwi mi w głowie to, co usły­
szałem o obecności chemicz­
nych związków w produktach 
żywnościowych...

— Nie tylko społeczeństwo, 
ale i naukowcy — choć im 
jest już obca beztroska — nie 
wiedzą jeszcze wszystkiego na 
ten temat. Wzrasta zanieczy­
szczenie powietrza,, wód, gle­
by. Wskutek tego skażone by­
wają nawet płody rolne czy 
leśne, jako naturalne surow­
ce. Do tego dochodzi jesz­
cze zakażenie podczas prze­
mysłowej przeróbki. Człowiek 
jest słabszy, niż niektóre, 
zwłaszcza niższe organizmy, 
nie posiada zdolności przysto­

TRANSPORT 
POD LUPĄ NAUKOWCÓW

jego strukturze organizacyjnej 
występują poważne dysproporcje. 
Tak np. obok zwartego, najwięk­
szego w kraju przedsiębiorstwa 
pKP, mamy ok. 500 przedsię­
biorstw i zakładów oraz kilkanaś­
cie tysięcy gospodarstw transpor­
tu samochodowego rozproszonych 
w 39 resortach i 21 wojewódzkich 
radach narodowych. Poza tym u- 
dział kosztów transportu w ogól­
nych kosztach gospodarki naro­
dowej jest zbyt wysoki i wvnosi 
ok. 100 mld zł. Przy prawidłowej 
eksploatacji taboru i organizacji 
transportu, koszt ten mógłby zo­
stać znacznie obniżony.

„Przejeżdżamy" 
90 mld złotych
Na naradzie w PAN pod­

kreślano więc konieczność mo 
dernizacji transportu pod 
względem technicznym i orga­
nizacyjnym. Wskazywano, że 
obecny system transportowy 
jest wyraźnie niedoinwesto- 
wany i w pewnej mierze prze­
starzały. Dotyczy to głównie 
obszarów i ludności wiejskiej 
oraz dużych aglomeracji miej­
skich i ich rejonów dojazdo­
wych.

Naukowcy postulowali utworze­
nie jednolitego. zintegrowanej 
systemu transportowego. Polegał­
by on na zharmonizowaniu dzia­
łalności wszystkich gałęzi trans­
portu. bez względu na ich orga­
nizacyjne podporządkowanie. z 
całością gospodarki narodowej i 
życia społecznego. Podstawowa 
cecha tego systemu powinna być 
dynamiczność. a wiec zdolność do 
elastycznego przystosowywania 
się do szybko zmieniających sie 
ilościowo i asortymentowo potrzeb 
transportowych oraz ogólnych 
warunków gosnodarczo-organiz.a- 
cyjnych. Jednolity svstem trans­
portu polegałby przede wszystkim 
na integracji działalności, tzn, or­
ganizacje transnortowe nie prze­
szkadzałyby sobie i racjonalnie 
by się uzupełniały. Integrację or­
ganizacyjną należałoby traktować 
jako problem wtórny w stosunku 
do integracji działalności.

W kształtowaniu perspekty­
wicznego systemu transporto­
wego, tak jak w każdej próg- 

sowawczych, ani instynktu sa 
moobronnego, chroniącego 
przed związkami toksyczny­
mi. Nie wie nawet, że syste­
matycznie kumulują się cne 
w jego organizmie. Człowieka 
niepokoi raczej to, co wyraź­
nie widzi, np. fakt, że w rze­
ce nie ma ryb. Ale nie 
■wie jeszcze, co się dzieje 
w nim samym. Aby więc 
nie doszło w przyszłości 
do tragedii — również na­
sze ostrzeżenia i apele, aby 
wszystkie związki chemiczne 
zastępować w przemyśle spo­
żywczym naturalnymi, powin­
ny być jak najszerzej i ściśle 
realizowane.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

npzie, trzeba się liczyć z okre­
ślonymi warunkami ogranicza­
jącymi. Przykładowo wymie­
nić można wśród nich barierę 
ekonomiczną — limitującą in­
westycje i wielkość środków 
przeznaczanych na prace ba- 
dawczo-wdrożeniowe, technicz 
ną, uzależnioną od prac pod­
stawowych w zakresie różnych 
problemów technicznych, ich 
rozwiązania i wdrażania, ka­
drową — uzależnioną od ilości 
i poziomu wyszkolenia nowej 
kadry transportowców.

Poważnym czynnikiem ogra 
niczającym swobodny rozwój 
transportu jest również szero­
ko rozumiana ochrona środo­
wiska. Towarzyszące bowiem 
transportowi nowe inwesty­
cje, takie jak lotniska, 
porty przeładunku ropy nafto­
wej, wywierają ujemny wpływ 
na przyrodę. Ponadto wzrost 
ruchu pojazdów, zwłaszcza po 
ruszanych silnikami spalino­
wymi, stwarza szereg zagro­
żeń tak dla środowiska ogól­
nego, jak i dla mikrośrodo- 
wisk, w których żyje i pracu­
je człowiek. Dlatego podczas 
badań nad transportem należy 
kierować się zasadami antro- 
potechniki, która każę trakto­
wać technikę jako dyscyplinę 
humanitarną, nie dopuszczają­
cą do szkód i ujemnych na­
stępstw.

Na naradzie przyjęto nrojekt 
badań naukowych w dziedzinie 
techniki, technologii i ekonomik], 
poszczególnych gałęzi transportu. 
Obejmuje on transport kolejowy, 
samochodowy, morski, lotniczy, 
miejski, rurociągowy i żeglugę 
śródlądową. Na uwagę zasługują 
planowane badania nad zastoso­
waniem systemu ETO do automa­
tycznego kierowania ruchem ko­
lejowym, prace nad urządzeniami 
sygnalizacyjnymi i sterującymi 
dla pociągów poruszających sie z 
dużymi szybkościami, badania 
związane z wprowadzeniem cało­
rocznej i całodobowej żeglugi 
śródlądowej. Poza tym prowadzić 
się będzie prace badawcze doty­
czące systemu komunikacji lotni, 
czej opartego na samolotach krót­
kiego startu, rozwiązywać pro­
blemy narastającej motoryzacji 
indywidualnej w wielkich aglo­
meracjach miejskich.

Na sejmiku znawców jpro- 
blematyki transportu podkreś­
lano ogromną rolę tej dziedzi­
ny gospodarki we wszelkiej 
wymianie międzynarodowej. 
Polega ona zarówno na tury­
styce, jak i na wymianie to­
warów. Geograficzne położe­
nie Polski sprzyja poza tym 
świadczeniu usług tranzyto­
wych. Z tego względu nasz 
krajowy system transportowy 
jest elementem składowym o- 
gólno-europejskiego, ą jeśli 
chodzi o lotnictwo i żeglugę 
morską — światowego systemu 
transportowego. Już obecnie 
posiadamy ok. 5 tys. km linii 
kolejowych włączonych sześ­
cioma głównymi ciągami w o- 
gólnoeuropejski system kolei 
normalnotorowych i jedno­
cześnie układ kolejowy kra­
jów RWPG. (PAP)

i% 1 a początku bieżącego ro- 
I ku młodzież zetemesow-

ska poznańskiej „Wiepo- 
famy” objęła patronat nad pro 
totypową obrabiarką zespoło­
wą typu LKP-55, dostarczając 
ją w terminie Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicznych w Ostrze­
szowie. Tych, którzy podjęli 
ważną dla zakładu decyzję za- 
stajemy na hali produkcyjnej.

Mówi przewodniczący ZZ 
ZMS Roman Zygmanowicz:

— Jak z każdym prototypem, 
tak z LKP-55 wyniknęły trud­
ności, bo nie zawsze to, co 
skonstruowane na papierze, 
sprawdza się w produkcji. Kie 
dy termin wykonania obrabiar 
ki był poważnie zagrożony, 
zwróciliśmy się do aktywi­
stów ZMS. bo na nich najbar­
dziej liczyliśmy. Począwszy od 
biura konstrukcyjnego, przez 
procesy technologiczne poszczę 
gólnych detali i obróbkę mecha 
niczną po montaż — nadzoro­
waliśmy terminowość i jakość 
wykonanych prac. Cała orga­
nizacja dopomogła Wydz.iałowi 
Obrabiarek Zespołowych w za­
ktywizowaniu załogi, a młodzi 
pracownicy poczuli się tym 
szczególnie potrzebni.

Roman Hamrol, mistrz, ślu­
sarski, kierownik klubu mło­
dzieżowego: ,

— Podobna w pełni zau- 
fnmofvzow3na obrabiarkę 
TSO-30 wvprodukow^liśmv dla 
Wrocławia, ale problemów z 
„natronacką” było wielo... Nie

kiedy koledzy wstydzą się ra­
dzić starszych, często ci ostat­
ni nie potrafią przekazać swej 
wiedzy. Tym razem uczyliśmy 
się sami, a zdobyte doświadczę 
nie zawodowe będzie procen­
tować.

Czesław Cierioch, mistrz 
gniazda młodzieżowego, chęt­
nie służył radą i pomocą pra­
cującej na trzy zmiany, doraź­
nie zorganizowanej brygadzie. 
Gdy zdarzały się kłopoty z 
kooperantami, wyjeżdżał do za 
kładu by przyspieszyć dosta­
wę. Teraz stwierdza:

— Był to typowy wyścig z 
czasem, staraliśmy się nie 
zmarnować nawet godziny, bo 
na jeden element czekali pozo 
stali. Ten nawyk wykorzysta­
nia całego dnia pozostał.

Inicjatora akcji, słuchacza 
Technikum dla Przodujących 
Robotników — Włodzimierza 
Malinowskiego nie zasialiśmy 
w zakładzie, natomiast Ryszard 
Skiba, zastępca brygadzisty zes 
połu montażu armatury hydrau 
licznej opowiedział nam o 
zaangażowaniu swych kolegów, 
między innjpu ślusarzy Janu­
sza Kuberskiego. Rajmunda 
Glinki, elektryków Czesława 
Karabasza i Bogdana Rusinka, 
magazvniera stali ciętej Hen­
ryka Zakęsa.

Jakie są efekty tej inicjaty­
wy? Półtora miliona złotych 
planowanego zysku za obra­
biarkę. To dużo, szczególnie, 
gdy pomnoży się go korzyścia­
mi uzyskanymi w sferze psy­
chiki i wychowania przez włas 
ną pracę, (ask)

— Bardzo mi miło.
— To ty Staszek? — Ofelia ze słuchawką telefoniczną 

przy uchu informowała Staszka, że jest na imieninach u Mo­
niki, żeby zaraz kładł dzieci do łóżka.

Wszystko to odbywało się w korytarzu, przy pootwiera­
nych drzwiach do pokoi, kuchni i ubikacji. Z jednego z nich 
wytoczył się, trzymając ręce w kieszeniach spodni Blondyn- 
Wymoczek.

— Do jakiego łóżka, cholera?! Jakie dzieci?
Monika wybuchnęła chrapliwym śmiechem i wskazując 

palcem na Wymoczka, osunęła się miękko na podłogę — bo 
on jest też Staszek, Staszek, cholera!...

Wymoczek-Staszek usiłował ją podnieść. Skądś wyszedł 
Dominik w rozchełstanej koszuli przewiązanej w pasie sznur­
kiem. Machnął ręką — niech leży. Mietas! — wrzasnął na­
gle. — Miee-taaas! — wył jak potępieniec — czarny, śnia­
dy, smukły jak sosna.

Na dole zatrzeszczały/ schody i po chwili wpadł między 
nich Piękny Miecio w skórzanej, rozpiętej już kurtce. Na 
widok wysiłków Wymoczka i maślankowatych oczu Domini­
ka roześmiał się serdecznie.

— Co wy, kuchnia, tak stoicie?! To wy — spojrzał na księ­
cia — zapieprzajcie po piwo, a Monika, herbatę i wódę na 
stół!

Monika wstała 1 mruknąwszy coś, poszła posłusznie do 
kuchni.

Wzrok Heńka padł na olbrzymi portret wiszący na wprost 
schodów. Z obrazu patrzały na niego mądre i smutne oczy 
starego człowieka. Zbiegli na dół.
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Nareszcie dorwali się peugeota! Książę już trzymał kie­
rownicę. Mały dosiadł się do niego i z fantazją strzelił 
drzwiczkami. Heniek *że skrzynką pustych butelek zajął tyl­
ny fotel. Ruszyli. Samochód skoczył jak zając i stanął.

— Za mało gazu! — Mały wyciągnął ręce do kierownicy. 
— Odwal się! — Książę zastartował ponownie.
Tym razem udało się. Z ledwością jednak wyminęli drze­

wo.
Mały umilkł. Z przechyloną na bok głową wschłuchiwał 

się w cichy szum silnika. Mieć takie cacko, cholera! Nicze­
go więcej nie pragnie.

— Ale przecież ty masz też takiego — przypomniał sobie 
Mały.

Co to ma do rzeczy?
— Skoczylibyśmy do twojej chaty. Starzy mieliby radochę. 

Wasz peugeot z tego samego roku?
— Z tego samego.
Małemu nie bardzo chciało się wracać na forest-party. 

Piękny Miecio równy facet, nie można powiedzieć, ale le­
piej byłoby kółkiem pokręcić.

— No chyba, że równy — uciął Książę. — Włącz radio.
Mały zapomniał na chwilę o kierownicy. Odnalazł wreszcie 

właściwy przycisk i odezwała się muzyka — szybka, namięt­
na,') nieookojąca. Książę wyciągnął papierosy.

— Palcie.
Heniek odmówił. Pędzili wąskim korytarzem leśnej drogi, 

śnieg, lśnił w świetle reflektorów. Jasna klamra poświaty 
przesuwała się po obu stronach ośnieżonych konarów. Je­
szcze trochę błądzenia i odnaleźli wreszcie podmiejską 
restaurację. Załadowali piwo. Książę płacił setką Pięknego 
Mięcia, a potem pozwolił wspaniałomyślnie Ma‘emu urucho­
mić silnik i zawrócić. Heniek też prowadzi I znowu Książę. 
Było byczo; lecz l^iedy ujrzeli znowu rzęściście oświetlony 
dom w les’e i usłyszeli dobywające się z niego pijackie 
wrzaski, poczuli coś w rodzaju zawodu. Jak gdyby pędzać 
owym pięknym samochodem mieli jakąś wielką szansę, któ­
rej nie potrafili wykorzystać. Można przecież było gdzieś 
dalej prysnąć lub bodaj sobie coś powiedzieć w taką zimo­
wą noc w ciepłym poruszającym się cicho pudle.

- lin _



Olimpijska mieszanka

Praca ® ftauka

Tylko trzy osoby w Monachium 
biedzą, w którym miejscu została 
jlożona na przechowanie tradycyj 
na flaga olimpijska. Gdzie się ono 
xnajduje wiedzą: burmistrz miasta, 
szef protokołu i jego zastępca. O- 

która schowała flagę do jed- 
nej 'z kas pancernych znajdują­
cych się w ratuszu monachijskim, 
jnusiała to uczynić z zawiązanymi 
oczyma.

piadzie 1896 roku, startując ponad­
to jeszcze w dalszych olimpiadach 
w reprezentacji Norwegii_ w gim 
nastyce.

8P-letnl Norweg Conrad Carlsrud 
jest najstarszym zawodnikiem olim 
pijskim i zarazem najstarszym spo 
śród zdobywców medali, którzy ja 
ko goście przybyli do Monachium. 
Uczestniczył on w pierwszej olim-

„Koniki”, których oczywiście w 
Monachium nie brak, zaczynają 
narzekać, że interes nie idzie tak 
jak oczekiwali. Oferuje się więcej 
kart niż jest chętnych. Bilety wstę 
pu oferowane jeszcze niedawno po 
wyśrubowanych cenach na czar­
nym rynku, obecnie sprzedawane 
są już po urzędowej cenie a 1 ta 
nie zawsze stanowi przynętę. Wy­
gląda na to że „koniki” będą mu 
siały rozejrzeć się za nowym źró­
dłem dochodu.

Zacięty bój 
w Reykjaviku

We wtorek Fischer i Spasski 
stoczyli 20 pojedynek w meczu sza 
chowym o mistrzostwo świata. Oto 
jej przebieg:

OBRONA SYCYLIJSKA
Fischer (białe) — Spasski (czarne) 
l.e4 c5 2.Sf3 Sc6 3.d4 cd4 4.S:d4 
Sf6 5.Sc3 d6 6.Gg5 (atak Rauzera) 
e6 7.Hd2 a6 8.0—0 Gd7 9.f4 Ge7 
10.Ge2 0—0 ll.Gf3 h6 12.Gh4 S:e4
13.G:e7 S:d2 14,G:d8
Wf:d8 16,W:d6 Kf8 
18.Sa4 Ge8 19.w:d8

S.f3 15.S:f3
17.Whdl Ke7
W:d8 20.SC5

Żużel
Europejski finał 

mistrzostw świata
Olimpiada jest tematem dnia, ale 

nie przeszkadza kibicom żużlowym 
w rekordowym zainteresowaniu 
europejskim finałem Indywidual­
nych Mistrzostw Świata na żużlu. 
Rozegrany on zostanie w najbliż­
szą niedzielę we Wrocławiu. Już 
na tydzień przed Imprezą sprzeda 
no ok. 20 tys. biletów, a do orga­
nizatorów nadal napływały zamó­
wienia.

Na liście startowej znajduje się 
16 zawodników, w tym 8 reprezen 
tających kraje skandynawskie oraz 
8 najlepszych z finału kontynen­
talnego. Żużlowy finał we Wrocła 
wiu będzie właściwie meczem Szwe 
cja — Związek Radziecki, gdyż oba 
te kraje wprowadziły do europej­
skiego finału po 6 swych reprezen 
tantów. Niestety na wrocławskim 
torze wystąpi tylko jeden repreien 
tant Polski — Paweł Waloszek. Re 
zerwowym natomiast będzie drugi 
Polak Zenon Piech.

Oto lista startowa według wylo­
sowanych numerów: 1. Holmąuist
(Szwecja). 2. Persson 
Chlynowski (ZSRR), 
(ZSRR), 5. Simenssen 
Gordiejew (Szwecja),

(Szwecja), 3.
4. Kuźmin 

(Szwecja), 6.
7. Eide (Nor

wegia), 8. Olsen (Dania). 9. Jans 
son (Szwecja), 10. Lofąuist (Szwe­
cja), 11. Trofimow (ZSRR), 12. Wa 
loszek (Polska), 13. Michanek 
(Szwecja), 14. Kałmykow (ZSRR), 
15. Spinka (CSRS), 18. Pawłów 
(ZSRR). Rezerwowym zawodni­
kiem strefy skandynawskiej jest 
Jansson (Szwecja).

Z uwagi na Olimpiadę finał wroc 
lawski — wbrew tradycji — nie bę­
dzie transmitowany przez TV.

Totek płaci
P.P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia. że w zakładach piłkar-
skich 
no: 5 
29.137 
wygr.

z dnia 26'27 bm. stwierdzo- 
rozw. z 13 traf — wygr. 

zł., 267 rozw. z 12 traf. —
545 zł., 3.912 rozw. z 11

— wygr. 37 zl„ 24.340 rozw.
traf. — wygr. 5 zl.

W zakładach Toto-Lotka z 
27 bm. stwierdzono: 8 rozw.

traf, 
z 10

dnla 
z 6

traf. — wygr. 256.935 zł.. 12 rozw. z 
5 traf. prem. — wygr. 171.290 zł., 
739 rozw. z 5 traf, zwykł. — wyar. 
ok. 3.500 zł., 18.985 rozw. z 4 traf. 
— wygr. 180 z!., 263.588 rozw. z 3 
traf. — wygr. 12 zł.

Pomoc do 1,5-rocznego 
dziecka, potrzebna. Po­
znań, Kórnicka 26 B m. 6, 
wiadomość po 16. 23645g
Korespondencyjnie: księ­
gowość, stenografia, języ­
ki. Łódź 1, skrytka 297.

679p

Sprzedaż
Sprzedam motocykl SHL-
Gazela. Arciszewskiego 23

114. 23293g
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SPECJALISTYCZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

NAUCZYCIELI JĘZYKÓW OBCYCH w POZNANIU 
ZAPISY NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego, niemieckiego, francuskiego i innych 

PRZYJMUJĄ 
we WRZEŚNIU i PAŹDZIERNIKU 

WSZYSTKIE OŚRODKI NAUCZANIA „LINGWISTY”

Plaga kradzieży flag olimpij­
skich nie ustaje. Najwidoczniej bez 
radna policja w poszukiwaniu 
środków zaradczych przekonała sę 
dziów, że dotychczasową karę 
grzywny z 1500 marek powinni pod 
nieść do 4 tys. Pierwszy taki wy­
rok już zapadł. Czy podziała wresz 
cie odstraszająco.— zobaczymy.

Trener polskich piłkarzy Kazi­
mierz Górski jest optymistycznie 
nastrojony przed meczem z Gha- 

„Powinniśmy ten mecz wy­
grać, ale będziemy go musieli po­
ważnie traktować pamiętając o 
tym, że nigdy nie wolno lekcewa­
żyć przeciwnika”.

Pilnym obserwatorem gry na­
szych przeciwników piłkarzy NRD 
i Ghany, był podczas ich .meczu 
trener Talaga. System gry repre­
zentantów Ghany zna również in­
ny trener Jacek Gmoch, który wi 
dział ich w Rumunii. Ponadto kie 
rownictwo polskiej drużyny po­
siada cały film z przebiegu meczu 
NRD — Ghana i film ten zobaczy 
li nasi zawodnicy we wtorek wie­
czorem. Na podstawie tych obser­
wacji została ustalona taktyka poi 
skiej drużyny.

Dwie znane tenisistkl zachodnio 
niemieckie Edda Buding i Helga 
Hoesl zaangażowane zostały w Ko 
mitecie Organizacyjnym Igrzysk. 
Buding pracuje w komisji antydo 
pingowej jako tłumaczka, a Hoesl 
w ośrodku telewizyjnym.

Ostrów
Rajd turystyczny
Dla uczczenia 50 rocznicy straj­

ku robotników rolnych na Zięmi 
Ostrowskiej. PTTK organizuje w 
dniu 3 września br. Zlot Turv_ 
styczny do wsi Górzno — na tra­
sach pieszych (bedzie ich dzie. 
więć, a m. in. z Raszkowa, Czeka­
nowa, Ociąża, Gorzyc i oczywiś­
cie z Ostrowa, a także z Brono, 
wa i Taczanowa w nowiecie plę- 
szewskim) kolarskich, motorowe­
rowych i motorowych.

Do udziału w Rajdzie mogą zgła
szać się drużyny 5—10 osobowe 
terminie do dnia 2 września. 
Oddziale PTTK w Ostrowie.. 
Siarotargowa 5). Na mecie

(w

ul.

Górznie uczestnicy Rajdu wezmą 
udział w manifestacji pod pom­
nikiem Ofiar Strajku, a nadto o- 
trzymaja pamiątkowy znaczek, go­
rący posiłek oraz beda oglądali 
występy artystyczne zespołów re­
gionalnych. Organizatorzy zapew­
niają również bezpłatny powrót 
do Ostrowa.

rj.

Dnia 28 sierpnia 1972 r. zmarł w wieku lat 70 
emerytowany, długoletni pracownik Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Mierniczego

JAN CHMIELEWSKI
odznaczony Medalem 10-lecia PRL oraz Srebrną 
i Złotą Odznaką Wzorowego Kierowcy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 sierpnia 1972 r.
° godz. 11 na cmentarzu na Junikowle.

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z Poznańskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa

Mierniczego.
7341-K1

Dnia 28 sierpnia 1972 roku zmarła nasza kole­
żanka

LUCYNA DORYWALSKA
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 27, 

zasłużony pedagog i wychowawca młodzieży

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie
Zmarłej składają

Dyrekcja, Grono, Młodzież, Administracja 
i Komitet Rodzicielski

Szkoły Podstawowej nr 27 w Poznaniu.
23587g

+ Dnia 29 sierpnia 1972 r. zmarł po ciężkich
1 cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
moj najdroższy mąż, przeżywszy lat 82, śp.

WŁADYSŁAW SZCZESZEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ- 

nia br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona

ŻONA

Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Wioślarska 35 m. 2. 23560g

Wb821.Wd3 a5 22.Wb3 b5 23.a3 a4 
24.WC3 Wd8 25.Sd3 f6 26.Wc5 Wb8 
27.WC3 g5 28.g3 Kd6 29.SC5 g4 
3O.Se4+ Ke7 31.Sel Wd8 32.Sd3 Wd4 
33.Sef2 h5 34.WC5 Wd5 35.Wc3 Sd4 
36.WC7+ Wd7 37.W:d7 G:d7 38.Sel 
e5 39.fe5 fe5 4O.Kd2 Gf5 41.Sdl. Tu­
taj partię przerwano. Tajny ruch 
zapisał Spasski. Dogrywka nastą­
pi w środę. Pozycja odłożona jest

Smołę, lepik smołowcowy, 
lepik bitumiczny, karboli- 
neum, płyty Suprema, kre 
dę, gips, trzcinę, siatkę 
podtynkową, zasuwy ko­
minowe poleca Składnica 
— Poznań, Jeżycka 13.

22644g

Samochody
Kupię Fiata z PKO — 
względnie mało używane-
go. Tel. 718-56. 23451g

następująca: Fischer — 
Sel,a3,b2,c2.g3,h2. Spasski 
Sd4.Gf5,a4,b5,e5,g4,h5.

Kd2,Sdl. 
— Ke7,

Kupię samochód ciężaro­
wy, najchętniej Star 25.
Tel. 304-63. 23505g

W meczu prowadzi Fischer

Juniorzy Startu (Katowice) 
wadzą w III Drużynowych

11:8. Sprzedam Wartburga 1000.
Smyk, Lubomierz, pow.
Pleszew. 669p

Regaty żeglarskie 
w Boszkowie

strzostwach Polski w Poznaniu, 
mając 37 pkt. 2. Hetman (Wro­
cław) 36 3. Avia (Świdnik) 35,5.

Mi-

W drugą niedzielę września br. 
odbędą się w Boszkowie dorocz­
ne VII Turystyczne Regaty Że­
glarskie o puchar przechodni „Je­
ziora Dominickiego” ufundowany 
przez Dyrektora Leszczyńskiej Fa 
bryki Okuć Budowlanych.

Regaty przeprowadzone zostaną 
na łodziach żaglowych klasy „O- 
mega”, dostarczonych przez orga
nizatorów imprezy Ognisko
TKKF i Sekcję Żeglarską LOK 
przy Leszczyńskich Okuciach. Za 
pisy przyjmuje komisja sędziow­
ska w dniu 9 września br. w go­
dzinach od 16 do 20 w Ośrodku 
Wypoczynkowym LFOB na tzw. 
„Pudełkowie” w Boszkowie. Uczę 
stnikom regat organizatorzy za­
pewniają noclegi za opłatą. (R)

Mecze
hokejowych potęg
We wrześniu kibice sportowi 

pasjonować się będą — niezależ­
nie od Olimpiady — również po­
jedynkami hokejowych reprezen­
tacji Kanady ze Związkiem Ra-
dzieckim, Szwecją i 
cją.

Już na początku 
dniach 2, 4, 6 i 8, w

Czechosłowa

września, w
Kanadzie od

będą się cztery międzypaństwowe
mecze Kanada ZSRR. W
prezentacji gospodarzy znajdą 
najsilniejsi zawodnicy, a więc 
cze zawodowi.

W drugiej połowie września

re- 
się 

gra

Ka
nadyjczycy przyjadą do Europy. 
Rozegrają oni 17 IX w Sztokhol­
mie mecz ze Szwecją, a następnie 
w dniach 22, 24, 26 i 28 w Mo­
skwie spotkają się w rewanżo­
wych spotkaniach z ZSRR. Na za 
kończenie pobytu w Europie Ka­
nadyjczycy wystąpią w Pradze 
(30 IX) przeciwko aktualnemu mi
strzowi świata 
CSRS.

reprezentacji

Do meczów z Kanadyjczykami 
pilnie przygotowuje się reprezen 
tacja ZSRR, która rozgrywa tre­
ningowe spotkania z silnymi klu­
bowymi drużynami. W jednym z 
nich, reprezentanci pokonali mo 
skiewskie Dynamo 8:5 (3:0, 3:1, 1:1).

——I । H"
W dniu 29 sierpnia 1972 r. zmarł długoletni pra­

cownik Zarządu Inwestycji Szkół Wyższych 
w Poznaniu

WINCENTY BYKOWSKI
powstaniec wielkopolski, porucznik rezerwy 
Wojska Polskiego, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi 
odznaczeniami państwowymi.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumienne­
go pracownika, serdecznego 1 prawego człowie- 
kn.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1972 r.

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
Zarząd

Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu, 
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Współpracownicy 

7340-K1

W dniu 23 sierpnia 1972 roku zginął śmiercią 
tragiczną członek naszego klubu, utalentowany 
lekkoatleta

STEFAN NOWICKI
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają w głębokim smutku pogrążeni

ZARZĄD i ZAWODNICY 

MZKS w Rawiczu.
1358-W2

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zmarła w wieku lat
72, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­

chana matka, teściowa, babcia

CECYLIA OLEJNIK
z domu PIASECKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­
nia 1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu górczyń- 
skim,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

Poznań, ul. Kościańska 1.
RODZINA

23610g

— ul. Berwińskiego nr 2/3 — Szkoła Podstawowa
— ul. Kościuszki nr 10 — Szkoła Podstawowa
— ul. Stalingradzka nr 32/40 — Szkoła Podstawowa 

codziennie w godzinach 17—19.30, z wyjątkiem 
i dni świątecznych.

nr 26 
nr 82 
nr 65 
sobót

Nauka odbywa się w grupach dla początkujących i zaawan­
sowanych na różnych stopniach nauczania.
„LINGWISTA” organizuje ‘ nauczanie języków obcych rów­

nież w zakładach pracy. — Informacji udziela
Kier. Ośrodka w godz. od 11—13, 
oraz w godz. 17—19.30, tel. 532-55 
gradzka nr 32/40.

„LINGWISTA” prowadzi ponadto:
• KURSY LABORATORYJNE w Ośrodku, ul.

tel. 516-88
Al. Stalin-

Kościuszki
nr 10 (Szkoła Podstawowa),

• NIEDZIELNE KURSY JĘZYKÓW OBCYCH w Ośrod­
ku, ul. Berwińskiego nr 2/3 (Szkoła Podstawowa).

7344-Kl

„KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 

na miesiąc WRZESIEŃ

63 NAGRODY WARTOŚCI 250.000,— ZŁ
Główne

• 2
• 10
• 10
• 40

wygrane:
samochód osobowy
marki 
premie 
premii 
premii 
premii

Warszawa”
po 
po
po 
po

10.000,—
5.000,—
2.000,—
1.000,—

zł 
zł 
zł 
zł

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I 1 V-zakładowe, złożone na gry mie­
siąca września 1972 r„ na które nie padła wy­
grana w losowąniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 28 wrze­
śnia 1972 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI" — TO GRA
MIESZKAŃCÓW POZNANIA I WIELKOPOLSKI.

7295-K1

Lokale Hóżne
Zamienię mieszkanie M-4, 
I ptr., spółdzielcze w Ko­
łobrzegu — na podobne w 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 654p.

Pokój 12 m w M-3, przy­
należności, komfort, I ptr. 
c. o., front, centrum, te-
lefon, garaż zamienię
na podobne. Oferty ,,Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
23042g.

e Nieruchomości
Sprzedam kilka działek 
budowlanych po około 500 
m1 każda, na trasie mia­
sta Czempinia, pow. Koś­
cian. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
680p.

Sprzedam dom piętrowy 
i plac budowy w Plesze­
wie. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 642p.

Sprzedam działki pod bu­
dowę domów bliźniaczych. 
Leszno, Marcinkowskiego 
10 m. 1. 664p

Sprzedam działkę zadrze­
wioną 1.367 m! w Pozna­
niu - Nowe Miasto, możli­
wość budowy. Oferty — 
,.Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 630p.

i

Uwaga, kierowcy! Wszyst­
kie linki samochodowe — 
fachowo wykonuje, napra
wia zakłada warsztat,
Poznań - Winiary, Leonar
da 2. 21572g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 21H4g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9 . 22817g

Produkujemy wafle do lo­
dów — kubki małe, duże, 
rożki. Poznań, Dąbrow­
skiego 182, tel. 451-15:

661p

Matrymonialne
Trzydziestoletni, dobrego 
charakteru, sytuowany, 
przystojny, rozwiedziony 
nie z własnej winy z 2 
dzieci i mieszkaniem, na 
stanowisku dobrze płat­
nym, pozna panią urodll- 
wie zgrabną, miłą, dobre­
go charakteru, do lat 35, 
średniego wzrostu, majęt­
ną, dobrze patrzącą na ży 
cle, z wykształceniem wyż 
szym, bezdzietną. Cel ma 
trymonlalny. Poważne o- 
ferty z fotografią „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
21342g.

Dnia 29 sierpnia 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 71 zmarł mój najukochańszy 
mąż, śp.

LUDWIK ŁOMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 15.30 w Szamotułach z kościoła 
św. Krzyża przy ul. Dworcowej.

W głębokim smutku pogrążona

Szamotuły, Wojska Polskiego 17.
żona z rodziną

23568g

4- Dnia 28 sierpnia 1972 r. zmarł po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochań­
szy ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 72, śp.

ZYGMUNT JASKÓLSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 sier­

pnia o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Opolska 88.
żona z dziećmi

23612g

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja kochana żona, naj­

lepsza mamusia, nasza najdroższa córka, sio­
stra i szwagierka, przeżywszy lat 30, śp.

BOŻENA SZYRNER
z domu GRENDEL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­
nia br. o godz. 16 na cmentarzu w Krżyżowni- 
kach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
__________ 23549;

G Ł O s ................Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium Olgierd Błażewicz, Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora na-ezein°® 1 « K O P O L S K I - Poznań Ł, po/zyckt (redaktor naczelny) Zbilut Sęk. Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski
• TelwLTaden” Kaczmarek (sekretarz r^dak^ ’ infnrmacle dis Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redaktor naczelny ..........  
Zast *’^ nv; cen,ral» 600-41 łącz? M™5 Sekretariat - 454-09. Dział Mlelskl - 659-39 Redakcja nocna - 430-73
• naczelnego - 657-18 Sekretarz redak.h PRAgX« • Biuro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka 19. telefony 659-16 t 600-41. Za treść
druku Wydawnictwo "L nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG Im M Kasprzaka - Poznań. -----------
niecka i r*,dakc1a nie odpowiada • kwartał (39 ?h półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) nrzv1mu!a do dnia 10 miesląc-a ooprzedzalaceeo
°kres ^-numerata: wnłatr bez żadnych ogranicz n pvp)K Rnch-, Poznań. Zwierzyniecka 3. na konto PKO nr 5-6-151: do dnia 15 poprzedza- 

orenumeraty - nośrednlctwem blankiet^PKO^prenumeraty - listonosze 1 urzędy pocztowe. K-?

— 545-09.
1 453-31.

1 terminy 
Zwierzy-

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 

plac Wolności nr 5 — tel. 590-54 
współpracujący

z Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

PROWADZI KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
• angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 

i rosyjskiego w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i zakładach pracy;

• angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
rosyjskiego na piedzielnym studium.

Ponadto OUP prowadzi inne kursy jak:
• KURSY RYTMIKI w przedszkolach i szko­

łach podstawowych,
KURSY PRZGOTOWAWCZE do eksterni­
stycznego egzaminu z zakresu liceum ogól­
nokształcącego, 
KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
uczelnie.

na wyższe

Zapisy dzieci 1 młodzieży na kursy języków 
obcych, rytmiki przyjmują punkty OUP przy 
przedszkolach, szkołach podstawowych i śred­
nich w Poznaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla do­
rosłych oraz przygotowawcze do eksternistycz­
nego egzaminu z zakresu liceum ogólnokształ­
cącego przyjmuje codziennie sekretariat Ośrodka 
w Poznaniu.

Od 1 września zgłoszenia na Niedzielne Stu­
dium Języków Obcych i kursy przygotowawcze 
na wyższe uczelnie, przyjmuje również sekreta­
riat VIII Liceum Ogólnokształcącego w Pozna­
niu, ul. Głogowska 92, tel. 610-37. w godz. od 10 
do 15, codziennie oraz we wtorki i piątki w go­
dzinach 16—18.

Zajęcia na Niedzielnym Studium rozpoczną się 
10 września br. o godz. 10 w VIH Liceum Ogól­
nokształcącym w Poznaniu, ul. Głogowska 92.

Ośrodek UP - ZNP dysponuje kadrą doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania. 7129-K1

Komunikaty
Od dnia 1 września 1972 r. do 30 maja 1974 r. 

ZOSTANIE ZAMKNIĘTY RUCH KOŁOWY 
NA ULICY T. KOŚCIUSZKI

— w celu prowadzenia robót budowlanych od nr 132
od ul. Ks. Józefa. 7346-K1

Dnia 30 sierpnia 1972 r .zakończyła swój pra­
cowity żywot przeżywszy lat 73, kochana mat­
ka, teściowa, babcia, prababcia

ŁUCJA MALZAHN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Pleszewska 23a.

WINCENTY BYKOWSKI

23656g

opuścił nas nieoczekiwanie dnia 29 sierpnia br.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 
czwartek, dnia 31 bm. o godz. 9.15 na cmenta­
rzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

NAJBLIŻSI
235612

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i najwierniejszy przyjaciel, śp.

STEFAN BUKSINSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 10.35 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną 
_ __________ 236539 H

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zmarła po dłueich 
cierpieniach, moja jedyna, kochana córka, 
kuzynka i ciocia

HALINA GĄGOLSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Osamotniony

ojciec z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Sowińskiego 42 m. 10. 23573g

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zakończył pracowite 
i pełne poświęcenia życie, nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

JOZEF SYDOL
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­
nia br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
__________ 236052
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Czwartek

Marka, 
Rajmunda

Słońce: 4.58—18,40

TEATR*
W POZNANIU

OPERA g. 19 „Carmen”
(przedst. zamkn.).

OPERETKA — g. W „Kraina 
uśmiechu”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Noc mewy”; 
Polonia: „Wódz Seminolów”.

GRODZISK: „Przejazdem w Mo 
skwie”.

KOŚCIAN: „Młodzi zakochani”, 
KÓRNIK: „Był tu Willie Boy”. 
LESZNO: „Ucieczka” cz. I i u. 
NOWY TOMYŚL: „Umrzeć z mi 

łości”.
OBORNIKI: „Nic o niej nie wie 

dząc”.
ŚREM Słonko 

i”; Klubowe: „
lanie”.

ŚRODA:
SZAMOTUŁY: 
WĄGROWIEC

Czarownice”.

WRONKI: , 
end”.

•TRZEŚNIA: 
czyzną”.

Przed grzybobraniem — przeczytaj Cukrownie przed kampanią

Samobójcy mimo woli
Coraz bardziej popularne 

stają się u nas wyciecz 
ki na grzyby, organizo­

wane nie tylko rodzinnie, lecz 
również zbiorowo — np. przez 
zakłady pracy. Taka forma re 
laksu jest rzeczywiście tyleż
przyjemna co pożyteczna.
Pod jednym wszakże warun­
kiem. Ci, którzy z niego ko­
rzystają powinni zdawać so­
bie sprawę z tego, że wybie­
rają rodzaj wypoczynku, wy­
magający niezbędnej, dodatko 
wej wiedzy. Dostępnej zresztą 
u nas każdemu. Wystarczy 
wstąpić do księgarni i kupić 
np. „Przewodnik grzyboznaw-

przypadków hospitalizowa­
nych, z nich 5 śmiertelnych — 
oto efekty rozpoczętego prze­
cież dopiero tegorocznego se­
zonu grzybobrania. Dodajmy 
do tego zdecydowanie większą 
niż w latach ubiegłych liczbę 
pacjentów, zatrutych niejadal 
nymi grzybami, którzy trafia­
ją bezpośrednio do Ośrodka 
Ostrych Zatruć przy Szpitalu 
im. Raszei. Obecnie leczy się 
tam 13 osób, wymagających 
nader skomplikowanych żabie 
gów lekarskich, np. dializy, 
dokonywanej przy pomocy 
tzw. sztucznej nerki, a wiado 
mo przecież, że takich urzą-

cy Oddziału Grzyboznawcze- 
go Wojewódzkiej Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej — je­
dynej tego rodzaju placówki 
w kraju, która wykonuje ana 
lizy, ułatwiające nader trud­
ne niejednokrotnie rozpozna­
nie rodzaju zatrucia i tym sa 
mym zastosowanie niezbędnej 
w danym przypadku metody 
leczenia. Udziela on zresztą 
porad i pomocy również pac­
jentom z terenu województw? 
sąsiednich: zielonogórskiego i 
bydgoskiego, a ostatnio Ośro­
dek Ostrych Zatruć ratował 
również osoby zatrute grzyba

Znaczny wzrost dostaw
buraków w Gnieźnieńskiem
W gnieźnieńskiej cukrowni 

trwają prace przygotowawcze 
do rozpoczęcia kampanii cu­
krowniczej. Zadania stojące 
przed załogą są w br. poważne. 
Zwiększony areał uprawy bu­
raka cukrowego oraz przewi­
dywane wysokie plony z hekta 
ra ( w wysokości około 350 
kwintali) spowodowały, że trze 
ba będzie przerobić o 18 tys. 
ton surowca więcej niż w ub. 
roku. Sprawne odebranie bura­
ków od plantatorów i należyte 
ich przechowanie wymagać bę 
dą dobrej organizacji pracy. 
Nie można dopuścić by powtó 
rzyła się historia z roku ubieg 
łego, kiedy to rolnicy czeka­
li po kilkanaście godzin na 
rozładowanie przyczep z bura 
kami.

Aby uniknąć spiętrzenia dos 
taw przewiduje się rozpoczę­
cie kampanii od 20 września, 
a odbioru buraków — od 16 
września. Za wcześniejsze dos 
tawy rolnicy otrzymają spec­
jalne dopłaty w wysokości od 
10 do 3 złotych za 1 kwintal

dostarczonego surowca, ąl 
zapobiec tworzeniu się kolejek 
przed cukrownią, na terenie 
powiatu zostaną uruchomione 
punkty odbioru buraków 
Dębnicy, Lednogórze, Oborze' 
Pierzyskach, Rybnie i Zdzierż 
wie. (zk)

Dobre rezultaty 
w hodowli drobiu

mi z rejonu Krakowskiego, 
Wrocławskiego i Szczecińskie­
go.

Są to chorzy, którzy trafia­
ją do szpitala na skutek lek­
komyślności, zbyt kosztownej 
i prywatnie i społecznie. Nie­
mal z reguły zdarzają się przy 

. padki zatruć zbiorowych — ro 
dzinnych i wtedy trudno u- 
dzielić natychmiastowej porno 
cy wszystkim.

W miarę jak wzrasta kultura 
rolna i zainteresowanie specja 
lizacją w produkcji — rolnicy 
uzyskują coraz lepsze wyniki 
Oto zanotowane ostatnio ho­
dowlane rekordy”, Franciszek 
Czekaj ze wsi Rybna pow. Kra 
ków specjalizujący się w ho­
dowli indyczych brojlerów u- 
zyskuje zwykle po 14 tygod­
niach indyki wagi 5,5 kg. Jó- 
zef Kochut ze wsi Czarnochowi 
ce średnio od jednej indyczki 
ma w roku 53 jaja. Helena Kii 
mowicz specjalizująca się w 
drobiarstwie ma w swym sta 
dzie kury, z których każda 
znosi w granicach 260 jaj. 
Kaczki typu Pekin, z zakładu

Charly”. 
„Niewolnicy”.

: „To także Wło- 
,Bandyci w Medio­

PROGRAM

K. Przychodzkt

„Zwariowany week-

: „Jesteś już męż-

RADIO
CZWARTEK

Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrywk 
8.05 Miniatura popularna; 8.11 
Muz. rozrywk.; 8.21 Co słychać w 
świecie; 8.30 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.40 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Konc. muz. opero­
wej; 10.05 „Kuc” opow. K. Kor- 
dasa; 10.25 Z twórczości impresjo­
nistów; 10.50 Monitor Nauki Pol­
skiej; 11 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich z Monachium; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 Z gdań­
skiej fonoteki muzycznej; 13 Z ży 
cia ZSRR; 13.20 Na swojska nutę; 
13.40 Więcej. lepiej. taniej; 14 
Wiersze poetów słowackich: 14J0 
Z muzyki włoskiego baroku; 15.05 
Radioferie na szlaku letniej przy­
gody: 16.05 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich z Monachium; 17.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić, 
posłuchać warto; 19.30 Transm. z 
XX Igrzysk Olimpijskich; 20.30 
„Fala 72”; 20.35 Miniatury rozryw­
kowe: 21 Reportaż Red. Społ.; 21.25 
„Powiem ci później — teraz iye 
mam czasu” słuch. D. Czaby; 21.40 
„Syn człowieczy” fragm. pow.; 
22 Transm. z XX Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium: 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Z niemiec-

Przypomni jmy więc: 
częstszą . przyczyną zatruć 
muchomor sromotnikowy, 
dzo podobny do młodej

naj- 
jest 
bar 

pie-

kich nagrań jazzowych era

czy“. Autorzy: Maria Liszew­
ska i Marian Szmid, edytor: 
Poznańskie Towarzystwo Trzy 
jaciół Nauk (Wydawnictwa Po 
pularno-Naukowe), cena — 
20 zł. Trujące i jadalne grzy­
by demonstrują zresztą także 
gabloty i ulotki, umieszczone 
w każdej niemal przychodni

Theo Schumann Combo: 23.30 Re-
wia piosenek; 0.10 
z Poznania.

WIADOMOŚCI:
12.05, 15, 16, 20, 23,

Program nocny

5, 6, 7, 8, 10, 
24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.47 Wiadomości olim­
pijskie; 8.35 „Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy”; 9 Z filmowej ścież­
ki dźwiękowej'; 9.35 Nie ma mar­
ginesu; 10.05 Przeboje lat 60; 10.25 
„Krajobraz z tarnina” fragm. pow. 
W. Ogrodzińskiego; 10.45 Kompozy 
tor tygodnia — I. J. Paderewski; 
11.41 Mel. rozrywk.; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.20 Piosenki z 
radiowej listy przebojów; 13.40 
„Wspomnienia o Proletariacie” 
audycja 1 — fragm. wspomnień F. 
Kona: 14.05 Czwartkowe spotka­
nia przy muzyce; 14.30 Kronika 
kulturalna z Rozgłośni Kielce; 
14.45 Pieśni walczącego Wietnamu: 
15 W kręgu muzyki romantycznej; 
15.45 Polscy kandydaci do VI Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego; 
17.15 Audycja społeczna; 17.25 Mu­
zyka po pracy ; 17.55 „Radioex- 
press”; 18.05 „Powracająca fala”;
18.20 Widnokrąg wydarzenia,
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Anegdoty i historia — słuch.;
19.31 Teatr Poezji — „Igrzv$ka na 
cześć Fatrokla” słuch, poetyckie z 
„Iliady” Homera: 20.16 Chopin: I 
koncert fortepianowy e-moll; 20.57 
Muz. rozrywk.: 21 Transm. z XX 
Igrzysk Ólimpijskich w Mona­
chium; 22.33 Mel. letniego wieczo­
ru; 23 Z muzyki dawnej i nowej; 
23.40 Wiadom. olimpijskie.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16, 19, 22 , 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41

49 m:
gawęda

7.30 Złoty pierścień —
7.40 Muzyczna zegarynka;

8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon: 9 „Ulica nad­
brzeżna” — ode. 20 pow.; 9.10 Va- 
demecum melomana: 9.30 Nasz rok 
721 9.45 Przeboje grupy „Locomo- 
tiv G. T.”: 9.55 Spotkanie na szczy 
cie: 10.15 N + T — czyli nowoczes­
ność i technika; 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Podróże z moia 
ciotka” ode. 11 pow.: 12.25 Za kie­
rownica; 13 Na zielonogórskiej an 
lenie; 15.10 Album muzyki uniwer 
silnej: 15.30 Szlachetne zdrowie: 
15.45 Śpiewa Perry Como: 16.05 
G’osa do Trylogii — ..Ogniem i 
mieczem” caw^da prof. dr. W.

melodyjka
6.15 Powraca ja ca 
reens1eves”; 16.45

Nasz rok *2‘ 17.05 „Ulica nadbrz^ż 
na” — ode. 21 pnw.: 17.15 Mój ma 
gnetofon: 17.<o „Ostatnia d^ska” — 
magazyn: 18.10 W kręgu niosenki: 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45

India organowe J. 19.20

przebój? 20 Flues wczoraj i dziś
.Proszę wstać — sad idzie”;

20.*5 Aktualności muzyczne z Pa- 
rvża: 21 Historia francuskiej n’o- 
s-nki; 21.?n Warsztat norknsvjnv 
Ptaszyna-Wróbiewskie^o: 2150 J. 
<s, Bach — nasja wg św. Mateusza; 
27,98 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Bemibek: 22.15 Powieść w wv<1. 
dźw. — „Złota strzała” J. Conra­
da: 22.45 Śpiewa Wanda Wprska;
23 Pop •i Os^oli^^um
— TT. Wolniak: 23A5 Muzyka "nca: 
2? 50 Na dobranoc gra Shirley 
Scott.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
1? 05, 15, 17, 19, 22.

zdrowia. Wydawałoby się
więc, że liczni amatorzy leś­
nych „łowów“ na grzyby są 
dostatecznie poinformowani i 
ostrzeżeni przed niebezpie-
czeństwem omyłki A 
zdarzają się one. I to, 
ty, coraz częściej.

47 ostrych zatruć, w

jednak 
nieste-

tym 46

Przodująca 
placówka kulturalna

W podsumowanym ostatnio 
II Festiwalu Kulturalnym 
Związków Zawodowych, Os­
trowski Dom Kultury zaliczo­
ny został do przodujących pla 
cówek kulturalnych w kraju. 
W nagrodę ODK otrzymał 30 
tys. zł.

Wyróżnienia otrzymały tak­
że niektóre zespoły, np. zespół 
teatru lalek, instrumentalny i 
chór męski „Echo”. Ostrowski 
Dom Kultury zdobył także sze 
reg innych wyróżnień; m.in. 
Związek Zawodowy Kolejarzy 
uznał ODK za najlepszy w ra­
mach Związku, przyznając mu 
nagrodę w wysokości 25 tys. 
zł. Uzyskane wyróżnienia są re 
zultatem pracy ludzi, zrzeszo­
nych w 9 zespołach artystycz­
nych, 4 kółkach zainteresowań 
i 11 zespołach oświatowych.

Ostatnio powstało przy ODK 
Koło Miłośników Sceny oraz 
zespoły teatralny, literacki i ka 
baretowy. Dużą popularnością 
cieszą się kola fotografiki i pla 
styczne. Członkowie tego ostat 
niego zorganizowali wystawę 
swych prac w ostrowskich 
ZNTK.

Dużym powodzeniem cieszy­
ły się też wykłady Uniwersyte 
tu Kultury i Studium Wycho-

rżeń na które czekają również 
inni chorzy, nie mamy w Po­
znaniu zbyt wiele — Ośrodek 
dysponuje tylko jednym. Za­
biegi te pociągają za sobą ko 
nieczność zastosowania spo­
rych dawek leków. Dość powie 
dzieć, że koszt ratowania ta­
kiego „samobójcy mimo woli** 
kosztuje dziennie 5 tys. zł 
(przypomnijmy tu, że dzienna 
szpitalna „stawka** na leki wy 
nosi 21 zł). To są sprawy eko­
nomiczne. Ale zatrucie grzyba 
mi (przy którym nigdy zresz­
tą nie ma gwarancji uratowa­
nia chorego) powoduje praw­
dziwe — jak to określają le­
karze — spustoszenie ustroju, 
czyli trwałe uszkodzenie wą­
troby, trzustki i nerek. Nie­
mal nigdy nie udaje się urato 
wać zatrutych grzybami dzieci

czarki oraz piestrzenica. która 
jest — wbrew opiniom, niektó 
rych — grzybem niejadalnym. 
Eksportujemy je wprawdzie 
za granicę, ale tam jest suszo 
na w specjalny sposób i — 
jako proszek — dodawana w 
niewielkich ilościach, w cha­
rakterze przyprawy smakowej 
do potraw. Żadne natomiast 
zabiegi (np. suszenie domo­
wym sposobem, czy długie go 
towanie) nie odbiorą jej wła­
ściwości toksycznych.

Do Ośrodka Ostrych Zatruć 
trafiła też np. ostatnio pacjen­
tka, która zjadła „sowy * — 
grzyby jadalne wprawdzie i 
smaczne, lecz które przechowy 
wała uprzednio w lodówce — 
dwa tygodnie. Grzyby są pro 
duktem nadającym się do kon 
sumpcji wyłącznie „na świe­
żo**, nie wolno ich przechowy 
wać dłużej, nawet w stanie za 
mrożonym, ponieważ nie zapo 
biega on szkodliwemu dla or 
ganizmu procesowi gnilnemu.

Jest wśród nas wielu zwolen 
ników grzybobrania. Nowicju­
sze w tym „fachu** powinni 
jednak przed każdą tego ro­
dzaju wyprawą w las mieć na 
uwadze jedno: tutaj obowią-
zują pewne reguły,

wania Estetycznego.

TELEWIZJA

(tl)

CZWARTEK — PROGRAM I: 
9 — Kronika Olimpijska (kolor); 
10 — Blok Olimnijski; 14 — Blok

17 — Dzienn;k: 18.15 — ..Złota Płv.
ta dla Orkiestry
18.50 — ..Zbliżenia”

z Chmielnej
19.15 —

nominamy. radzimy: 19.20
,Przv.

„Do.
branoc i Dziennik (kolor); 20.05 — 
Recital piosenkarski ..Sopot 72”; 
20.25 — ..Lekcja Wielkiej Wojny” 
— program redakcji Publicystyki 
Międzynarodowej: 21 — Blok Olim 
pilski fkninr). w przerwie ok. 22.19 
— Dziennik.

" Samotni

— mniej odpornych na 
toksyczne działanie.

Utrzymanie przy życiu 
cznej liczby pacjentów z

ich

zna- 
tego

rodzaju schorzeniem byłoby 
zresztą niemożliwe bez pomo-

Prożek

Kiosk 
czy poczekalnia?
W Środzie przy ul. Nie- 

działkowskiego znajduje sią 
kiosk spożywczy. Jego per­
sonel zamyka go i otwiera 
według własnych upodobań. 
Co gorsze — w kiosku mie 
ści sią również swoistego 
rodzaju poczekalnia dla róż 
nego rodzaju osób sprag­
nionych... wypoczynku.

Klientom niezbyt sią te 
— powiedzmy łagodnie — 
swobodne obyczaje persone 
lu kiosku podobają. Jest to 
przecież — jak wiele in­
nych — placówka handlowa 
i to w dodatku sprzedająca
artykuły 
związku 
zuje ją 
strzeganie

spożywcze, w 
z czym obowią- 
specjalne prze- 

zasad higieny.
Nie mówiąc już o przestrze
ganiu normalnego 
jąć służbowych.

Czy wiadomo 
WSS — w Środzie

czasu za

o tym 
(ran)

PROGRAM II; 17.55 — Kolor — 
Dla dzieci — „Bibi”. — film ani. 
mowany prod. polskiej; 18.05 — 
kolor — Z cyklu „Z wizyta w 
Kraju Rad” — „Krótkie lato”: —
„Cud mojego dzieciństwa”: 
— ..Grv ciągłe” — z cyklu
wedv matematyczne”: 18.45 
ski film dokumentalny - 
zod”. — ..Wierność”; 19.20 - 
— Dobranoc i Dziennik;

18.25 
„Ga- 

- Pol- 
„Fnl- 
kolor

20.05
kolor — ..Ballada młyńskiego ko­
ła” — film muzvcznv TVP; 20.30 — 
kolor — „Port w Gdvni” — film 
dokument.; 20.45 — 24 eo^ziny: 21, 
— „Westerplatte” — fab. film pol­
ski.

nieprzestrzeganie 
można życiem.

Z Rogoźna

, których 
przypłacić

(wch)

Zimny absurd
Restauracja „Ustronie” w 

Szamotułach od dłuższego cza­
su prowadzi sprzedaż lodów 
na wynos i w lokalu — (z au 
tomatu). Pomińmy już fakt, 
że lody te, zamiast konsysten- 
cji kremowej przypominają 
bardziej kaszę, że obsługa o- 
twiera pokrywę urządzenia, by 
od czasu do czasu zmieszać tę 
płynną masę.

Chodzi o cenę lodów. Porcja 
na wynos kosztuje 3 zł, podana 
zaś przy stole w lokalu i to 
bez wafelka — 5,50. Amatorzy 
lodów ustawiają się więc w 
kolejkę, kupują porcję lodów 
i — liżąc — siadają wewnątrz 
lokalu, przy stolikach. W ten 
sposób na jednym lodzie za­
oszczędzają 2,50 zł, porcja jest 
taka sama, a pozycja konsum­
pcji — wygodniejsza.

Komu złożyć gratulacje za 
tolerowanie takiego absurdu? 
Kierownictwu „Ustronia”, któ 
re w tym roku zamortyzować 
chce automat do lodów, czy 
też Wydziałowi Handlu, Prze­
mysłu i Usług Prezydium PRN 
w Szamotułach? (mr)

doświadczalnego 
Wyższej Szkoły 
G aiku-Brzezowej 
ku powyżej . 111

Krakowskiej 
Rojniczej w 

dają w ro- 
jaj. Warto

przypomnieć, że przeciętna nie 
śność drobiu w gospodarce 
ekstensywnej wynosi rocznie 
50-60 jaj u indyków, ok. 100- 
-120 jaj kur, ok. 30 szt. gęsi o
raz 80-100 jaj kaczki. (—)

Nowa kopaczka 
do zbioru ziemniaków

Klub do którego warto zajrzeć
Rogoziński Klub Książki i 

Prasy „Ruch” został ostatnio 
ponownie otwarty — po. remon 
ćie. Dokonano wymiany insta­
lacji elektrycznej której stan 
budził wiele zastrzeżeń, zawie­
szono nowe lampy, odmalowa­
no wnętrze.

W. remoncie pomogła rogo- 
zińska młodzież, która wiele go 
dżin przepracowała społecznie. 
Dwa pomieszczenia którymi 
dysponuje klub — kawiarnia, 
nadal nie mają jednak zaple­
cza. Towar nadal trzeba prze­
chowywać w nie najlepszych 
warunkach.

Klub otrzymał natomiast no 
we stoliki i fotele, radio, telewi

zor oraz rozmaite gry. Urzą­
dzono tu nowy kącik prasowy, 
gdzie znajdują się najnowsze 
tygodniki ilustrowane i co­
dzienna prasa. Przy „małej 
czarnej” można obejrzeć prog­
ram telewizyjny, przeczytać ga 
zetę, podyskutować lub roze­
grać partyjkę szachów. Organi 
zowane tu wystawy, spotkania 
z pisarzami, redaktorami ścią­
gają wielu zainteresowanych.

. (tin)

Spośród produkowanych u 
nas maszyn rolniczych, bar­
dzo dużym powodzeniem u 
zagranicznych kontrahentów 
cieszą się kopaczki elewatoro- 
we-rzędujące do zbioru ziem, 
niaków. Dają sobie one radę 
w najtrudniejszych warunkach, 
a ich zastosowanie razem z 
kombajnem przynosi znaczne 
korzyści — koszty zbioru są 
wtedy przeciętnie o 15—20 
proc, niższe aniżeli przy zasto 
sowaniu samego kombajnu.

Maszyny te wzbudziły duże 
zainteresowanie zwłaszcza u 
konstruktorów radzieckich. Z 
inicjatywy Fabryki Sprzętu 
Rolniczego „Pionier” w Strzel 
cach Opolskich podjęto prace 
nad modernizacją kopaczki e- 
lewatorowej-rżędującej i uni­
fikacją jej z maszynami ra­
dzieckimi. W nowej, udoskona 
lonej wersji wykorzystane zos 
tały części i podzespoły ma­
szyn obydwu krajów. Przygo­
towany w ten sposób nowy 
model kopaczki produkowany 
będzie na zasadach kooperacji 
przez przedsiębiorstwa polskie 
i radzieckie. Pierwsze prototy 
py pojawią się na polach już 
we wrześniu tego roku, a seryj 
na produkcja, o ile badania wy 
padną pomyślnie, ruszy w 1974 
roku. (—)

zeBAisząd
o wszystkim

Kto naprawi 
meblowozy?

W Obornickich Fabrykach 
Mebli — przedsiębiorstwie sku 
piającym 10 zakładów produk­
cyjnych z terenu 4 powiatów’ 
województwa poznańskiego 
transport odgrywa niebagatel­
ną role. Zapewnienie jego 
sprawności, stanowi obecnie 
trudny problem dla dyrekcji 
OFM. Brak meblowozów utrudl 
hia przewóz mebli. Fabryka 
dysponuje co prawda pięcioma 
wozami tego typu, lecz aż 
trzy z nich stoią poosute.

Mogłyby być one jeszcze 
pr?vdatne, ale nikt nie chce 
podjąć się ich osnrawy. Tvm. 
czasem meble/zalegała maga­
zyny fabrvczpe,'a w 
często ich brak. Trudno też 
nodołać zamówieniom ek^norto

KULTURA NA DROGACH

Poznaniu. Oprócz zajęć teore­
tycznych odbyły się również po- 
kazy praktycznego ostrzenia pił 
tarczowych z nakładkami z wę­
glików spiekanych i ich pręże­
nia. (tin)
NIECODZIENNA UROCZYSTOŚĆ

wvm i niejednokrotnie 
płonić kary umowne.

Czv naprawdę tu®

dzaju remontu? (bop)

trzeba

mo’n? 
tego ro

OBORNIKI. Wydział Komuni­
kacji Prezydium PRN wydał w br. 
już prawie 600 praw jazdy róż­
nych kategorii. W połowie wrze­
śnia zakończy się kurs samo- 
chodowo-motocyklowy i ciągni­
kowy w Rogoźnie, na który 
uczęszcza 47 osób. Na podobne 
kursy w Obornikach zapisało 
się 90 osób. Nie zapomina się 
też o najmłodszych — podczas 
kolonii letniej w ośrodku OFM 
w Chlebowie 30 dzieci zdało 
egzamin na kartę rowerową.
I / ' (bop)

ŚREM. W Urzędzie Stanu Cy­
wilnego odbyło się uroczyste 
nadanie imion trojaczkom, które 
urodziły się tutaj kilkanaście 
temu. Dziewczynki otrzymały 
imiona Alina, Bożena, Halina. 
Szczęśliwi rodzice, Teresa i Ma­
rian Gruchalscy o’rzymali nowe 
mieszkanie — M-5 oraz wiele 
prezentów i upominków ufundo­
wanych przez miejscpwe zakła­
dy pracy, (sf)

SZANSA DLA PRACUJĄCYCH

PODNOSIMY KWALIFIKACJE

ROGOŹNO. Obornickie Fabry­
ki Mebli dbają o stałe podnoszę 
nie kwalifikacji pracowników. 
Ostatnio w Oddziale nr 2 zorga­
nizowano kurs dla ostrzarzy wszy 
stkich fabryk mebli w Polsce 
podległych Z-ednoczeniu Prze­
mysłu Meblarskieeo. Odbył się 
on z inicjatywy Ośrodka Badaw 
czo-Rozwojowego Meblarstwa w

CZARNKÓW. Decyzją Kurato­
rium OSP 1 września br. urucho­
mione tu zostanie Liceum Ogól­
nokształcące dla Pracujących. 
Bedzie to na razie tylko jedna 
klasa, mieszczącą sie w budyn­
ku czarnkowsk^go LO a stano­
wiące filie LO dla Pracujących w 
Pile. W Czarnkowie będą wiec 
dwie szkoły średnie dla doros­
łych. bowiem oorócz wspomnia­
ne! wyżel istnięię tu jeszcze Tech 
nikum Mechaniczne, (az)31 VTTT 19’2 Nr 207 (MfiO)


